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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
z a i n l e J a i M w g :  A d m in is .ra e y a  N o w e j R e f o r m y  i w s zystk ie  u rzę d y  p o czto w e ; m i e j s c o ­
w ą  :  A d m in is t ra c ja  N o w ^ j  R e fo rm y . —  M a g a zyn  now ości V .  A .  G r ig a r a  i G łó w n a  tra iika 
w R yn k u  —  B iu ro  (R .  f le r z )  P la c  M a rya c k i, 9 . —  A g e n e y a  ,1. ilop ca sa  i A . Salom onowej, 

P lac M a ry a c k i, ? —  H a n d e l S. W . N ie in ojow skieg o w S uk ien R icacli. 
/ i a m i e j H C O w ą  p r e n u i n e r a i ę  i  o g ł o s r . A L i  1h  p rzyjm u ją  B iu ra  d z ie n n ik ó w  : W e L w o -  
w i e  L u d w ik  P lo lin , ul. K a ro la  L u d w ik a  U .  —  W T w r u o w . t  .Jozef P isz. —  W  P r z e m y ­
ś l u  Heszelcs. —  W  J a r i H l a w l l l  K rz y ż a n o w s k i —  M W i e d n i a  pp. H aasenstein  Sc V » -
z le r  (rak że  w H o n iliu rg u , F ra n k fu rc ie  nad M enem , V o d jn iu . L ip s k u  B a zyle i i W  ro c ła w iu ). —  
A . Opel i k, R . Mosae (ta k że  w B e rlin ie , H a m b u rg u , M on achiu m  . J .o ry in b e rd zo ) —  H e rm a n n  
H oldselim iedt. M . L u k  es, H . Sehalek, J .  D a n n e b e rg . -  U  P f t r y ż n  So<-i •? M u tu e lle  de P u -

b licite  A .  L  o r  e 11 e. direeteur, Rne G a u m a rtin , 8 1 .
O g ł o s z e n i u  (in s e ra ty ) p rzyjm u je  A d m in is tra e y a  za opłatą od m iejsca w iersza  drobnem  p i 
sinem (p e tit ), za pierw szy raz 10 et., za k a żd y następny raz po 5 i-ent. —  N a d ^ a l i f n e  p «  
20 centów od wiersza za k ażdy raz. —  N e k r o l o g i  l i  )>o Lr. ct. od w iersza . —  f c l ł o s j  p n -  
I d i c z c i e  po 50 ct. o.i w iersza. —  Z a ł ą c z n i k i  do N o ie c j R e fo rm y  (p r o s p e k t ,  c jrk u la rz e . 
ogłoszenia itp .j p rzy jm u je  się za  eenę 1 z łr .  od 100 egzem dla  zam iejscow ych, & 50  ct. od 100 egzm . 
dla  m iejscow ych p .e n u m e ra t. N a le iy to ś ó  uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem  po cztow ym

T e  I® * °  n

O d  Wydawnictwa.

O e le m  u r e g u lo w a n ia  n a U a d u  U p ra S z a m y

•  wczesne ło w ie n ie  prenumeraty, ^
r«j warunki podano w nag o

K u łu  dziennika. .„ipiścawa
Prenumeratę zamiojsoową i r -

t y l k o  ^
^etormy“ w  K ra k o w ie  i ngenoy •

„„lg nic leży natomiast w jednej 
Sita “ OJ* . ■ Niemcy stanowiący zaledwie 

tylko narodowo t a  »■ J ;  ^  |ullno4d,

■'!“ » " S  "m i'„ trzym ać jej potęgi « .  ze­
nie p o ™ *  j(, )ej wewnętrznego rozwoju, 
wjratrz

tego przez Czechów, bo krzyk ten jest tylko 
wyrazem ślepej namiętności i egoizmu.

--T tSmJS E ? S » S :Austrya opierać ę skład, wszystkie mu-acv rte&i&b-p°"'o,“ —
Jclln.ak ' , „Kiinnv ludów stawały bez

ni o o e w  na,główku d z ie n n ik a .

W przjsztyu. a j n t ó

rr* jł
u  ów  27 stycznia

ministra dla Galicy! 
Powołanie p. R en era  na obawę

^ S d  szowinistów niemieckie p Tjawiły wę na- 
Dnuunacyi ministra dla ^  ma nastąpi
*«t pogłoski, że njmu^ ysię oswoić  ̂
fk ró tce. Niemcy nie m M  J - emieckiem i »  
ż<5 Austrya nie jest Pa* , ■ p0dJtawy do he
otli aie mają w niem ^ J^P  jUt;fStyka, ni< 
Semonii. Najsilniejszy o przemawia p i j 
°»zystuje dla nich wcale, g y ^  ltrajach, r_e
c"v ich u roszczeniom, a J t _ na “23,47u- o"  urosze/.cuzrz— . - ńHtwa na .
prezentow anych w R a d j^  P ^ 8̂  ju d y „ie nieco 
luduości, ty lko  8,461-080. J J  ^ J z k a A o ó w m ó -  
^ e e j ,  niż jedna trzecia ° » .  dnyin w z g l^ e m
^  po nieiię-ckń: o ^ y o l
^nieśli się wp^awd^1 ,• dW(jj zawdzię ' ' 

'^rodowości, do W  f i h  nletylko me po
Wyłącznie warunkom, ^  ^ ,e które .^d to  krę.
*iadaly inne narodowo- . zaj na „pieka, j

szem-
ściach,

s v |  w którycb m i b p n ^ ^ 'J  ^  obąych im idei
rania w obiorne .p Austryi musi stać się
Dziś całość i po j mieszkańców, a stać się 
potrzebą w szystk ic^e jjm i a  obywało,
^ ' C ^ A n U c b y t n t r c w c

■ • f ; !  tdwnorzędne * <■«*> n-
rodowośeiftinr ^ŜSĥ 3&s?% V  i »t

ie 'u Rt/Iunków dostęp do tek nnnisteryal- 
W o i  otworem dla każdego, kto posiada 

"•i Jiednie uzdolnienie bez względu na to, dood powiedme Fakti

eJ .ua7flyada trzech l’olaków, me jest w< 
nmnalią lecz właśnie jest wynikiem tych 

stosunków. Również wynikiem stosun 
r WViest potrzeba odrębnych ministerstw dla 
N interesów pojedynczych narodowości
n ir° ni tn ? e  upoślfcd lenie Galieyi, brak znajo- Długoletm - Pnk(/^  q wladz centralnych, wy­
mości jej odrębnego ministerstwa dla Ga-
r ? f | n° n a l e ż y  d» najważ- 

— ,%h zagadnień wewnętrznej polityki, wy-
nll a y również odręnego rzecznika w Radzie 

° Potrzebę tę uznano przed laty, powolu- 
k0^  p B S k E  urząd ministra dla Czech. 
JM . i ., k  nic ustala w chwili jego ustąpienia

Ryć może, iż szczegóły — a mianowicie po­
woływanie się na zasady traktatu z 1833 roku, 
są mylne. Dyplomacya rosyjska jest zbyt ostro­
żną, by zawierała traktaty „niemożliwe". I po 
co zresztą powtarzać zasady z 1833 roku, kie­
dy na dziś wystarczającem dla Rosyi byłoby

Obu poprzednim mowcom odpowiedział czło­
nek Wydziału krajowego pos. R o m a n o w i e  z: 
To, czego się domaga pos. Krzysziofowicz — 
Wydział krajowy już od dwócli lat stosuje w 
praktyce, wyznaczając każdemu z nauczycieli 
wędrownych dwa lub trzy powiaty, w których

L o n d y n ,  33 stycznia.

zatrzymać się przy zasadach traktatu z San Ste- j on stale pracuje przynajmniej przez dwa lata. 
fano, który obalony został w Berlinie. Na pod- Porozumienie z lustratorami kóicK ludowych by- 
stawie zasad z 1878 toku Rosya miałaby m o-lło już także praktykowane, ale w ostatnich cza- 
żność zajęcia Armenii, a nadto otworzyłaby so-|sach napotkało na pewne trudności z tego po-

Pall Mail Gagctte przynosi dziś niezmiernie nic wrota do M„rza Śródziemnego. Takie roz- wodu, że Towarzystwo kółek rolniczych weszło 
ważną wiadomość. Zaczepno-odporne przymierze miary traktatu liietylko nie wywołałyby prote- obecnie na nową drogę, mianowicie w kierunku 
między Turcyą i Rosyą zostało podobno podpi- stu, ale byłyby przyjęte dobrze przez opinię przeważnie handlowym, skutkiem czego i praca 
sane z jednej strony przez cara, z drugiej przez publiczną w Anglii, która została wprowadzoną lustratorów musiała się zmienić. Co do przeraó- 
Aarifa paszę'. Ten ostatni przed kilku tygodnia- w błąd przez agitatorów z anglo-armeńskiego wienia posła Sredniawskiego, to słowa jego, że 
mi opuścił Konstantynopol wioząc do Petersbur- stowarzyszenia. Nawet ostatnienii czasy, kiedy nauczyciele wędrowni nie pracują sumiennie, 
ga podarunek dla cara, mający przeszło milion przeróżne kłopoty polityczne zjednoczonego Króle-1 kładzie mówca tylko na karb tego, że poseł 
koron wartości. stwa zdawały się pochłaniać uwagę polityczną myślenicki nie liczy* się z wyrazami. Pos. Ro-

Traktat ten ma mieć za podstawę znaną z synów Albionu, m c e t i n g i  na rzecz sprawy manowicz staje w obronie nauczycieli wędrow- 
dziejów umowę z Unkiar-Skelessi, którą car armeńskiej miały powodzenie. Trudno zaś było łych, których ciężkiej pracy miał sposobność 
Mikołaj zawarł z Turcyą w i 833 roku. Przed znaleźć lepszy nad nie środek, aby spopularyzo- się przypatrzeć * może stwierdzić, że pracują o- 
00 laty umowa zostaln zerwana wskutek in ter-|w ać w kraju tutejszym myśl o przewadze poli-|n j z uznania godną gorliwością i sumiennością
weucyi Fraucyi i Anglii, które w traktacie |w - tycznej Rosyi na półwyspie bałkańskim, 
czesnym widziały pogwałcenie równowagi polj-l W: ..
tycznej Europy. Pogwałcenie to i dziś ma mioj- 
sec, gdyż zasady nieudanego wówczas traktatu
z Unkiar-Skelessi zapewniałj Rosyi otwarte przej-  ̂ _
śoie przez Dardanele i proiekcyę wojskowo-dy- ^  S f i j lM I  k r& jO W B O O .
plomatyozną nad sułtanatem. Jeżeli prawdą jest, I
że Rosyi udało się dziś zawrzeć umowę z Tur- , 1 , 1 1 1 1  . ,  ,
cyą na podstawie traktatu * Unkiar-Skelessi, | Dwie sprawy wywołały tylko dyskusyę n a |te ry a l

Mówca wzywa Izbę, ażeby nic przykładała zbyt 
wielkiej wagi do krytyki nauczycieli wędrow­
nych, płynącej często ze żrodla nie bezintereso­
wnego. O szablonie nie ma mowy i Wydział 
krajowy czuwa nad tern i będzie w przyszłości 
czuwał. Kajv iększą trudnością, na jak ą  natra­
fiają nauczyciele wrędrowni, — jest to , — że 
m«ją do obrobienia za mało przygotowany ma- 

a temu v n.ien przedewszystkiem brak

niemie

°»ia administraeya T C  wfradł 9‘ę nrasa 
fką ale język niem>eC , a jjteratura P 
k ‘ch zakładów nuuk°wT ‘ ^  patr} J
■ńnycp n a r o d o w f e 2 doWVnie«- i
"Poiykała się * FrzeT C  na 8*pi-aw^hT C nieć
Ltosunki naturalne, «P p0Winny zateu,6, lamią 
prawie, nie C z a j ą c  ro d o w o ść , łamią

siewem i ekonom iczn i- ^  eyWilizacynego 
uz>ej różnice 1 ° waf -1’ gią coraz bardz^l 
rczwoju Niemców st J rzez tych. k y
!etn utrzymywanym Je(y "  nA  celów- 
j ^ t '  potrzebną do ^ ^ “ narodowośei^ rozsze
granice równo.uprawn zniesiono to ' .
r^ono ięszcze b»rd 'b naturalny 1
•tka, eu dziś jeszcze k.ep J ^  jeszcze szyb 
'^ro d o w o ści, postąp; L by; Niemcom o

krokiem 1 jię szermierze hege
prędzej, niż tego.obawiają . tyiI1 na o
^onii niemieckiej. Ni im byjo waT
?°Wościom zdolności, a niemi ręką w sr-y
ków _  ciężyła 1 Ą ż^ ój 
dująca naturalny !°k

Potrzcli. ^  _c nie mianowail0 jeg0 następcy
L -  Li pil- sprawa czeska wysuwa się na pier- 

,„n nowolanie rzecznika Czechów do ga- 
E m  jest nietylko rzeczą naturalną, ale nawet

Przez11 utworzenie przed laty odrębnego m ini­
sterstwa, Czesi nabyli prawa, aby urząd ten 
istniał dalej, aby istniał zawsze. Prawa takie 
nie przedawniają się uigdy. To tez nazbyt d łu ­
ga przerwa od ustąpi mia dra Prazaka me u- 
właeza w niczem temu prawu. Żaden gabinet 
od tego czasu me- był 1 nic będzie zupełnym 
bez odrębnego ministra dla Czech.

Hrabia Badeni musi zatem pomyśleć o uzu- 
nełniemu rządu przez powołanie doń Czecha, a 
im wcześniej to ncz ni tern wcześniej 1 J jn  
łatwiej dojdzie do celu, który sobie widocznie 
zakreślił — do rozwiązania kwestyi czeskiej.

Chociaż w ministerstwie zasiada trzech Po­
laków i chociaż jako czwarty Słowianin przy 
będzie ministei dla Czech, Niemcy me stracą 
Przez to przewagi w gabinecie. Zawsze jeszcze 

dą oni mieli nietylko liczebną, ale 1 rzeczową 
nrzewagę W ręku ich pozostaną wszystkie te- 
E  z wtjątkmm dwóch, a choć w ręku polskim 
snoczywa teka spraw wewnętrzny. * 1 teka skai 
Hi to posiadać oni będą jeszcze tekę oświaty, 
Jm-awiedliwości, handln, rolnictwa 1 dróg żelaz 
nimb a wywierać będą nietylko przewagą li-
n-, hi’a na posiedzeniach mniistcryalnycb, ale
mkże bezpośrednio vr najważniejszych gałęziach
taf inist.racyi rządowej przeważny wpływ na
J T  spraw publicznych. Do nich wreszcie należy

liczba najwyższych urzędów we
prZe^tkich ministerstwach, a te urzędy zape- ws^ystk ^ ^ gze przewagęi do j akl0J przy

n u9troju państwa nie mają prawa 
d/ioiejszy Ckicb szowinistów nie powinien 
Krzyk nieną , rz^du od spęł^Jenia postula- 
Zatem oasi j  1 pd uznanja pravva naby- 
tów sprawiędliwosm,

uyą nu NimauiiTiii iinnifliu z Unkiar-Skclcssi, , . . - . c,-. ■ . ,
to wody murza Śródziemnego są już otwanc dla sobotniem posiedzeniu Siymu: sprawa nauczy- szkół Indowych . ... _ .
notcei carskiej a cala Turcyą -ostaje W stosun- cieli wędrownych 1 budowa drogi z Szczawnicy Po przemówieniu sprawozdawcy uchwalił Sejm
ku wasalstwa do Rosyi do P wniezncj. wnioski koimsyi:

Przeciw temu pogwałceniu równowagi polity- W sprawie nauczycieli wędrownych gospoda.- Kon.isya drogowa wniosła, aby nad petyeyą
cznej w Europie Francya nie będzie protestu- stwa wiejskiego, wcterynaryi 1 mleczarstwa (wmo- gminy m. Piwniczna, wsi Szczawnica 1 innych,

•' - -  r zykuta do Rosyi mo- sek p. Krzysztotowicza) wniosła komisya gospo-1 o subwci.eyę dla drogi Piwniczna-hzezawn
■J . I .1,. ..ni_. 1—__ ! n A A. n / A tauA ntAR fi nTAll 1 l ■ ■ 1 1 A « ł  ¥ T A 1 » «,p« r« A/I l Cl A ¥ «V¥ f 1 / \ ¥lA l«lf A lf 11 fl It 1 Ali 11 A A* Awalaj Nietylko jest ona pr

alnem przym ierzem "/ ale nadto zdaje się ona darstwa krajowego (sprawozdawca p. O b e r ty  ń- przeszedł Sejm do porządku dziennego.
* * i 1 a wa ■ ° ^ I I cił̂  łAmn minnclfAwi wn*„trzecią stroną" w rzekomym sojuszu turecKO-ro- 

syjskim. Korespondent l Ja.ll Mail Gazctu-. dono­
si jednocześnie, źc dnia '21 bm. ambasador trau- 
ouski, pan Cambon, miał u sułtana niezmiernie 
długą i poważną audyencyę.

Z dawnych więc stróżów „równowagi polity

9 k i): I Sprzeciwił się temu wnioskowi pos. S t a -
Sprawozdanie Wydziału krajowego o czynno- d n i  c k i ,  żądając, ażeby sprawę raz jeszcze o- 

ściach nauczycieli wędrownych gospodarstwa deslać do Wydziału krajowego z poleceniem 
wiejskiego, weterynaryi i mleczarstwa za rok ponownego jej zbadania, głównie ze względu na 
18lió przyjmuje się do wiadomości. — Poleca dobro zakładu kąpielowego w Szczawnicy. — 
się Wydziałowi krajowemu, aby się oduiósł doi W tym samym duchu przemawiał pos. St. T a r- 

cznei" pozostaje dziś Anglia,' której może iść o I Rady szkolnej krajowej, celem uzyskania po- n ^ s k i  Trzeci m owoa, pos. M ę c i ń s k i ,  
to aby trzymać Rosyę zdała od morza Środzie-1 zwolema używania budynków szkół ludowych oświadczył się za wnioskiem komisyi drogowej 
muego ale A r di a aziś n u  zwiąźąjae ręce spra w godzinach popołudniowych do pouczeń nau- Sejm bowiem pie może udzielić subweneyi, do 
wą armeńska która samu rozdmuchała, oraz na- czycieli wędrownych, z obowiązkiem uczestni- póki gminy okoliczne i Wydział powiatowy No- 
preżoneini stosunkami z faństwen. niemiecki.ni. czenia chłopców nauki dopełniającej, oraz wego Sącza nie zobowiążą się przyczynić do 
1 Wiadomość Pall Mail jest tak olbrzy-1 wprowadzenia w życie kursów wakacyjnych kosztów budowy i dglpżcgo ut- zymania drogi,
mie-o"znaczenia tak przytem niespodziewana, w dziale rolnictwa i sadownictwa dla nauczy- Pos. C z a r k o w s k i - G c l e j e w s k i  apelował 
ż e  Trudno iei dać wiarę Ambasada rosyjska w cieli ludowych: oraz, aby Wydział krajowy do izby w interesie biednego lądu górskiego,
I „nf,vnJe Jm-yeeza /reszta doniesieniom Pall wszedł w rokowania z rządem codo ponoszenia pozbawionego w tej okolicy środków komunika- 
t f “ale i ambasada d o d aj, że w saum, rze kosztów urządzenia ty^h kursów speoyalnyc . cyjnych. -  Członek Wydziału krajowego, pos. 
>/v Ro.va uzyskała ostatniemi czasy wpływ sta- Wreszcie wzywa się Wydział krajowy, tby się Edward J  ę d r z e j o w i c z , dodał kilka wyja- 
nowczv w Konstantynopolu Jeżeli dodamy do starał upatrzyć odpowiednią osobistość na posa- śmeó w te; sprawie, a pos. P o t o c z e k  poparł 
tego zastrzeżenia ambasady wiadomości z*Buł- dę krajowego inspektora mleczarstwa, i aby na wniosek pos Stadnickiego.
m«vi nodróże Ferdynanda'Koburskiego i przy- najbliższej sesyi sejmowej przyszedł z odpowie- Po przemówieniu sprawozdawcy, pos. Zdzi
lotowania do chrztu Borysa to wiadomość lon- dnim wnioskiem w sprawie systemizowama po- sława S k r z y ń s k i e g o ,  Sejm uchwalił wnio-
dynskiego dziennik, wobec’ poważnych wypad- dobnej posady. sek pos Stadnickiego.
ków na Wsohodzie zdaje się przj bierać wyraz W dyskusyi ogólnej zabrał głos pos. K r z y- Uchwalono nadto następujące sprawozdanie
coraz większego prawdopodobieństwa. s Z t o f o w i c z , popierając raz jeszcze swój komisy, gospodarstwa krajowego o czynnościach

Wydawca Pall Mail Gazette dodaje zresztą, wniosek i dmnagając się, ażeby nauczyciel wę- Wydziału kraj. z zakresu h o d o w l i  b y d ł a  
iż iuż od czterech dni posiada on wiadomość o drowny działał przez dłuższy czas w pewnym (sprawozdawca pos. S c h n ę  11). 
r7"kornym traktacie tureoko-rosvjskim. Przed tylko ok.ęgu, ze stanem tego okręgu dokładnie Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
c/.terma wszakże dniami wahał się on z wydm- się obznajomił i naukę swą zastosował do tcre- Wydz. kraj z czynności w sprawie podniesie- 
kowaniem tej wiadomości. Dopiero gdy otrzy- nu W końcu domagał się, ażeby nauczyciele m a bodowi, bydła Sejm otwiera >Vy dział owi 
mai s t a n o w c z e  stwierdzenie wraz ze szcze- wędrowni d/ialali w porozumieniu z lustratora- kraj. kredyt na rok 1896 do wysokości 4.000 
p-ó.lnnii traktatu zdecydował się on na ogłoszę- mi kółek rolniczych. złr. na pokrycie kosztów komisyj licencyonują-
nia deneszy Jeśli wy dawca Pall Mail Gazette \  Drugi przemawiał pos. S r e d m a w s k i  (z eycb w m yśl.§ 4 ustawy z dnia 2,0 lipea 1892 

' . ni dp m „itisim wziąć na uwagę, że klubn ludowego), krytykując naukę wędrowną, i wstawia tę kwotę do rubryki XV budżetu 
,.„n a L „. milioner amerykański, ma zarówno która — zdaniem jego — jest szablonową i krajowego na rok 1890. Sejm wstawia Jo bu 
w Konstantynopolu jak i w  Londynie tak po- chybia celu. Nauczyciele nie spełniają sw e g J  dżetu na r. 1896 kwotę 2.000 złr. dla gal.

żne stosunki polityczne iż mógł śmiało u- zadania sumiennie. Żąda zreformowania reguła- Tow. gosp. na posadę instruktora hodowli by.- 
Thronić sie od ogłaszania kaczki dziennikar- minu i jiopiera yyjiioscK pos. Krzysztofowie/a, dla. Sejm poleca Wydz. k ra j., aby o.dniMł się 
skiej Z tych względów skłrnni jesteśmy zaufać I ażeby nauczyciel wędrowny miał pewien o-1 do rządu s wezwaniem, ażeby zarządził ścisłz 
w części doniesieniu Pall Mail Gazette. Ikreg. przestrzeganie postanowień § 16 ustawy z dnia

A  f o g a z z a h o .

d a n i e l  c o r t i s .

POW IEŚ!- W SPÓŁCZESNA.

Wiclmoż-

r do przeczytania. Sumienie moie
i dać jej F dodać kilka wierszy nu o-
na UL r te e  do wiadomości Jaśnie Wisobnej kartce u
n^go Panaj . hrabina mówiąc

.praw dą jest, .  gtani6) cierpl obecnie
febrę, lccs 
vv połączę

iem wątroby. Choroba

ma

Mi

(Ci^ daiwy)na Dauiela Cortisa 
Do Jaśnie W ielmożnego pa 

•putowanego w Rzym ' Qefaln, 23 styo®

Jaśnie Wiel^ ^ | ^ e l m O Ż n ę j ^  
i,W imieniu i z rozkaz sz(.zyt °dp°wie , -a 

ronowej Santa-Ginba ma Jeg0 list z
'Jaśnie Wielmożnemu PanU

9 b. m. jej kuracyi po;
„Pani baronowa fy ,ry reumatycznęi

jfftajc w łóżku z F,,w0<*i Kazała oznajm
tego nie może sama p ^  próoz tej P , y 

ftśnie Wielmożnemu Pa" “’ znaczenia, zd^  
Zadkowej słabości, bez żadne*50 byłoby'W
Wia  dn ie  dobre, 1  ̂ Pan narażał

nużącą po

sobnej
o

”Pi r r  anemicznym stanie, cierpi om
0 ^ ólny“ „matvezną febrę, lecz również 
nie na reU“ aty zm w połączeniu z cierpie- 
c(ironiczny gasdry y gam; nie by}aby /.upeł­
nieni wątroby- Gho u  anemiczny stan
nie groźną, g J  depreSya chorej. Od paru dni
1 wielka ponhod/.ą™ i  Ter-

“ f M -imy “ ■
tem n ad z ie j^ - w ielmożnemu Panu przy-

„Nie radzę Jaś baronowa przeraziła

e jej jest zupełnie .ao^ jg ]możny Pan nar 
J^ykro , gdyby Japaietak 'długą } za-

niepotrzebnie na n gwe] choro .j * “ IGUMMOUOM*- . Xa O SWe)
Dróż. Prócz tego dodaje’ Puna

iadomiła Jaśnie Wielmożnego 
banią hrabinę Carrć

barona 

również do
„ HanT torenowa „ p o ^ f  ̂ ^ P a M  
l-anslania Jaśnie Wiela>ei " eB  

yoh w j razów. T . Wielmożnego
„Zawsze na r n * a Sy J . » «  jł!7 ,. sługa

Antoni Niscou".lek

Do W S »  T t i
, .S a  w yrainy ro * a a  P•  jFnanej pann rt 
,lh napisać załączony

zamiarom; zatem me

trzeba *  jęj jeszcze dodać ,
Ze swej strony ^  bardzo by}e

wczoraj Podc2da u Jj usposobienia chorej. List 
„d o w io W  “  ; ie nooześaie z n,o,em
^  ^  “e »tw a%  i nie choiaia o t w o , ^  
wejściem 1 . • pomimo mych próśb. J

że S J L  nrzez kilka godzin była bar-
w me] 
mi potem przez
się samą , 2’ noC była zła 
dzo niespokojnądzo
wym

że Pan „.„isieei o ne " j  —
nej kokiety, Wyobrażenie o Jaśnie Wielmoż ^ ,      . -----------
kie i zasłuzon gt^nowiska lekarza proszę, aby odpowiedniego tonu. Ostatnim razem była na 
nym pan“ - pisywał ze względu na potrzebę1 galeryi jakaś pani, bardzo do ciebie podobni 
pan do W J P y ainego, lecz proszę zarazem Rozprawiano nad budżetem rolnictwa, ja  mówi 
pokrzepienia

boleści w pra
kaszel....
«o list zawierał; wiem jednak, 

„Nie wiem, _  krewnym tej nicporówna- 
,Je8t o ile mi się zdaje, wyso-

boku

unikać przedmiotów, któreby ją mogły draż- 
nić.

„Niech mi Jaśnie Wielmożny Pan raczy prze­
baczyć, że uczucie obowiązku 1 przywiązanie 
pełne szacunku dla pani baronowej, skłoniło 
mnie do tak śmiałego odezwania się. Proszę 
wierzyć, że jestem zawsze z najgłębszym sza­
cunkiem uniżony sługa

Doktor A. N .

Do pani baronowej Heleny Santa 1 łiulia w
Cefalu. ,

Rzym, 27 styczni;, 1882.
„Nie spodziewałem się otrzymać odpowiedzi 

świadectwa zacnego doktora Niseemi. Febra 
reumatyczna? To słabość nic nie znacząca, lecz 
ja wszedłem niegrzecznie do pokoju chorej, za 
co cię serdecznie przepraszam moja (lroga He­
leno. Już postanowione, że do Cefalu nic po­
jadę. zastępując podróż pogawędką rz)niską 
przy t.wojem łóżku. Będc się starał być o ile 
możności przyjemnym.

„Jak się domyślasz, wpadłem w politykę po 
szyję, co się odbija na moim sposobie życia. 
Lepiej mi było nad małem jeziorkiem własnego 
ogrodu, w piękną letnią noc. Pierwsza kąpiel 
w parlamentarnein życiu inrozi serce. Kilku 
moich nowych kolegów również jak i ja, jesteś­
my zesztywniali od zimna, zdenerwowani 1 znu­
dzeni. Czyż to ma być serce i mózg narodu 
powtarzamy sobie.

„Badam ludzi i rzeczy na przyszłość. Tera 
żniejszość tylko do tego może się przydać. Prze 
mawiałem już raz, czy dwa, w sprawach małej 
wagi, dla nastrojenia instrumentu i znalezienia

łem o drzewie. Boję się, czy dzięki tej pani 
nie byłem bardziej kwiecisty i liściasty, aniżeli 
moje lasy.

„Mimo polityki nie przestaję jeździć konno co 
rano. Pułkownik B. pożycza mi malej bulanej 
klaczki, skaczącej jak  zając. Dziś pojechałem 
drogą Prćnestine na poszukiwanie świątyni 
„Odpoczynku11. Czy nie w tej stronie znajdo­
wała się niegdyś ta świątynia ? . . .  Zdaje mi 
się jednak, że zapisane jest, iż nigdy świątyni 
Odpoczynku nie znajdę. Niebo było błękitne, 
ziemia zielona, rozpalona, zasypana kurzem, gó 
ry okryte lekką warstwą śniegu. Przejeżdżałem 
kolo wielkiej sosny na prawo w pobliżu skały, 
na której siedzieliśmy niegdyś. Czy sobie przy­
pominasz " . . .  Przyglądaliśmy się okolicy, gro­
mili i szkieletom wodociągów. Raptem moja 
klacz stanęła jak wryta na ścieżce, przerzyna­
jącej drogę Labieane, obok czworograniastego 
grobowca. Może go wzięła (ponieważ jest bar­
dzo inteligentna) za świątynię Odpoczynku, a 
może usłyszała świst pociągu jadącego z Nea 
polu. Ja  go także słyszałem. Myślałem o Syey 
ii, o tobie, lecz w inny sposób, przejęty spo 

kojem samotności....
„Ktoś powiedział, że „Rzym jest miastem du 

szy", ja zapomniałem, że mam ciało, a szcze 
gólniej konia pod sobą. Zdaje rar się, że jestem 
na drodze dostania zawrotu mistycznego, en nie 
leży w mej naturze, lecz mogę skonstatować 
niepokojące symptomata. Wyobraź sobie, że nie 
raz zbiera mnie ochota zamknąć się w pałacu 
Septima Sewera 7, Tomaszem a Kempis i k ru ­
kami! . . .

„Plotę pewnie za dnżo i męczę cię niepotrze­
bnie. Powinnaś sobie kazać czytywać Usty 
poczciwemu doktorowi Niseemu, któryby zbyt

łngie mógł skracać o połowę. Rada przycho- 
zi za późno, lecz nic jest do pogardzenia, bo 

mam zamiar pisać do ciebie wkrótce i również 
obszernie.

„Bądź zdrowa, droga Heleno. Przypomnij mnie 
lamięci dobrego doktora, a sama przyjmij ser- 
eczny uścisk dłoni od twego przywiązanego 

kuzyns Daniela11.
Do doktora Antoniego Niseemi w Cefalu.

Rzym, 27 stycznia 1882.
„Panie!

„Bardzo jestem wdzięczny Szanownemu Panu 
za jego poufny list i proszę uprzejmie zarazem 
abyś Szanowny Pan zechciał mi udzielać jak 
najczęstszych 1 najdokładniejszych wiadomości 
o stanic chorej. W razie gdyby choroba postę­
powała, a nawet poprostu gdyby Szanow nr Pan 
nie widział prędkiego polepszenia, ośmielam się 
poradzić Szanownemu Panu napisanie potaje­
mnie i wprost do hrabiny Tarkwinii Carrć. ' 

„Gdyby Szanowny Pan dla osobistych po­
wodów nie mógł tego uczynić, podejme się sam 
chętnie tak sprawę poprowadzić, aby hrabina 
mogła jechać do Cefalu, nie narażając Szano­
wnego Pana.

„Równocześnie piszę do mej kuzynki, trzy­
mając się rad Pańskich i mam zamiar wkrótce 
wyprawić drugi list do niej, — chciałbym jednak 
wpierw wiedzieć, jak ie  wrażenie zrobił pierw­
szy. Mam wiele szacunku i przyjaźni dla mej 
kuzynki, lecz często różuimy się w zdaniach 
a ja  zbyt szorstko zwykle wypowiadam to, co 
myślę. Niech Pan raczy przyjąć wyrazy sza- 

od powolnego sługi *
Daniela Cortisa1- 

(C. d. *.).

cunku
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N O W A  O F O R M A . Kraków, 28 Stycznia 1896.

20 lipca 1892 przepisów wykonawczych, odno 
szących się do tej ustawy.

W załatwieniu sprawozdania Wydziału kraj 
z czynności w zakresie spraw przemysłowych 
wnosi komisya przemysłowa ('sprawozdawca pos 
D. S ł o n e c k i):

Sejm przyjmuje sprawozdanie Wydziału kraj 
z działalności na polu s z k ó l  p r z e m y s ł o 
w y c h  u z u p e ł n i a j ą c y c h  do  w i a d o m o  
śc i .  Sejm w z\w a rząd, ażeby ponownie wydał 
polecenie władzom politycznym pierwszej instan 
cyi. ażeby, jako władze przemysłowe, przyna­
glały majstrów do posyłania regularnie terminu- 
torów na uzupełniającą naukę przemysłową 
Wnioski te uchwalono.

W sprawie objęcia szpitala św L u d w i k  r 
w K r a k o w i e  na rzecz kraju uchwalono — na 
wniosek komisyi budżetowej (sprawozd. p. P a  
s z k o w s k i )  — polecić Wydziałowi krajowemu 
&by zbadał i szczegółowo uzasadnił wysokość 
kosztów, jakieby pociągnęło za sobą przejęcie 
szpitala św. Ludwika w Krakowie na rzecz 
kraju, oraz wysokość potrzebnych w tymże szpi 
talu wydatków inwestycyjnych, i ażeby wyniki 
tych badań wraz z ewentualnemi wnioskami na 
najbliższej sesyi Sejmowi przedłożył. Ryczałt 
opłacany przez szpital św. Łazarza szpitalowi 
św. Ludwika w Krakowie, za umieszczenie i le­
czenie chorych dzieci od i do 12 roku życia 
obecnie kwotę 14.HM) złr. rocznie wynoszący 
podnosi się czasowo, aż do powzięcia postano­
wienia co do ewentualnego przejęcia przez 
kraj szpitala św. Ludwika, do ! fi.000 złr. ro­
cznie.

Pos. Ż a r d e c k i i tow. zgłosili wniosek, do­
magający się . ażeby rząd zaprowadzi1 komisye 
odbiorcze dla wszelkich dostaw dla armii wr Ga 
li cyi.

Pos. B e r n a d z i k o w s k i i tow. interpelo 
wali komisarza rządowego w sprawie rozporzą­
dzenia Rady szkolnej okręgowej w Krośnie, ze­
zwalającego na uwalnianie dzieei od nauki szkol 
nej, jeżeli mrozy dochodzą do 20" R., polecają­
cego jednak równocześnie nauczycielom, by za­
chęcali dzieci do uczęszczania na naukę nawet 
wśród największych mrozów'.

Pos. B o j k o  i tow. zapytywali komisarza rzą 
dowego, w jakiem  stadyum znajduje się sprawa 
Morskiego Oka i domagali się. aby arbitrowi ze 
strony austryackiej w sądzie polubownym doda­
no rzeczoznawcę, obznajomionego dokładnie z ca­
łą sprawą.

R eform a szkól średnich w sej­
mowej komisyi szkolnej.

Lwów , 25 stycznia.
Dnia 24 brn. obradowała sejmowa komisya 

szkolna nad wnioskiem posła R o t t e r a ,  tyczą­
cym się reformy szkół średnich. W obradach 
brał również udział zaproszony na posiedzenie 
wnioskodawca. W żywTcj, kilka godzin trwającej 
dyskusyi brali udział niemal wszyscy zebrani. 
Oto przebieg tej dyskusyi:

Pos. R e y  podziela zapatrywanie wnioskodaw­
cy dyrektora Rottera, że do poznania ducha he- 
lenizmu skuteczniej się dochodzi przez obfitą 
lekturę wzorowych tłóuiaczeu arcydzieł greckich, 
niż przez częściowe z niemi zaznajamianie się 
w oryginale, że zatem w tym względzie znajo­
mości języka greckiego nie potrzeba. Jednakże 
co do praktycznego rozwiązania ustroju szkół 
średnich, byłby mówca raczej za bifurkacyą 
tych szkół w klasach wyższych.

Pos. C i e l e c k i  oświadczył się za konieczno­
ścią utrzymania języka greckiego, bo tylko za 
jego pomocą poznać można dokładnie ducha cy- 
wilizacyi greckiej.

Pos. Wojciech D z i e d u s z y c k i  nie sądzi, 
ażeby Sejm miał i mógł nad takiemi rzeczami 
obradować, bo to należy do kompetencyi ciał 
fachowych. Znajomość rysunku mniej się przy­
czyni do zrozumienia sztuki heleńskiej, aniżeli 
poznanie początków języka greckiego. Języ k ten 
w wyjątkowym stopniu ćwiczy umysł, a cywili­
zacyjnej doniosłości języka greckiego nie upa­
truje mówca w korzyściach, jak ie  odnieść mają 
jednostki, lecz w korzyściach, jakie odnoszą spo­
łeczeństwa. Przekonany zatem, że pozbawienie 
naszego społeczeństwa języka tego odcięłoby 
nas od cywilizacyi zachodniej, musi się mówca 
oświadczyć przeciw pomysłowi usunięcia tego 
języka z programu gimnezyalnego. Sądzi on 
wprawdzie, że w 10-letnim chłopcu już się ob­
jaw iają charakterystyczne zdolności ku jednemu 
lub drugiemu kierunkowi wiedzy wyższej, że 
zatem przesadne są utyskiwania na stan dzisiej­
szy z tego tytułu, lecz mimo to oświadczyłby 
się mówca za myślą bifurkacyi szkół średnich.

Pos. Stanisław T a r n o w s k i  jest zdania, że 
jednolita szkoła średnia (bez greki, natomiast 
z nauką rysunków i ewentualnie językiem fran­
cuskim) sprowadziłaby złe skutki na obie stro­
ny. Technik potrzebuje więcej matematyki i 
nauk przyrodniczych, niż dają dzisiejsze gimna- 
zya, a więc straciłby na nowym systemie nau­
ki; przyszłemu słuchaczowi uniwersytetu brakło 
by szerzej traktowanej historyi powszechnej, 
którąby należało w szkole średniej okroić, tak, 
że po 8 latach nauki młodzież nie byłaby przy­
gotowana ani w jednym, ani w drugim kierun­
ku do zrozumienia nauk wyższych. Nie o ko­
rzyści doraźne z nauki języka greckiego idzie 
tutaj, lecz o to, iż z lektury autorów zostanie 
w głowie zdolność myślenia i sądzenia. Być 
może, że po zastąpieniu greki językiem francu­
skim i rysunkiem, miałaby młodzież więcej wie­
dzy, lecz z pewnością mniej dojrzałości, a ob­
niżenie poziomu wykształcenia byłoby tego skut­
kiem. Wrbec tego wszystkiego paw et zwołanie 
ankiety jest złem. gdyż zaświadczyłby przez to 
Sejm, ż e d z i ś j  e s t n i e d o b r z e .  (A czy jest 
dobrze ? Pm,yp. Red.)

Rektor S m o l k a  konstatuje zjawiska ogólnej 
krucyaty przeciwko językowi greckiemu i prze- 

■ strzegą przed następstwami usunięcia tego przed­
miotu. Gdyby zabrakło gimnastyki umysłu, do 
której nauka języka greckiego, jak żadna inna 
się nadaje, — mówca obawiałby się następstw 
tego faktu. Lękałby się, gdyby gimnastyki tej 
zabrakło wykształconym ludziom wszystkich za­
wodów. lękałby się konsekwencyj prawnych 
wobec .nnych krajów m onarchii, gdyby w na- 
•zym kraju języka tego brakło, lękałby się da­

lej konsekwencyj intelektualnych wobec sąsie 
dnich narodów. Zgodziłby się na brfurkacyę 
szkół średnich, lecz nie chciałby dochodzić do 
tego drogą ankiety, bo toby mogło umysły za 
niepokoić i wywołać złe skutki w szkołach.

Pos. B o b r z y ń s k i  zaznacza, iż wzgląd ze 
wnętrzny co do trudności obierania zawodu we 
wieku młodocianym usunąćby można, zostawia 
jąc tylko same gimnazya, bo z gimnazyów ino 
żna iść i na technikę. Zresztą w gimnazyach uczą 
i rysunków nadobowiązkowo. Jeżeliby zachodzi 
ła  potrzeba , ażeby wykształcenie ogólne reali 
stów podnieść, to dać im jeszcze łacinę. Jedyne 
bowiem tylko dzisiejsze gim nazyum , jako szko 
la  średnia, mogłoby utrudnić wielkiej liczbie 
młodzieży możność wryższego kształcenia się 
bardzo potrzebnego, bo nam techników potrzeba 
Dalej sądzi mpwca, że motywa samego wniosku 
jako u j e m n i e  przedstawiające obecny system 
szkół, są niewłaściwe, a wrreszcie mówca wątpi 
żeby ankietę zwołać można drogą porozumiewa 
nia się dwóch c ia ł , t. j. Wydziału krajowego 
Rady szkolnej. Wypadałoby w końcu wyczeki 
wać na rezultaty nauki podług nowych planów 
szkół realnych, a nie za wcześnie żądać zmian no 
wych.

Rektor B a l z e r  podnosi, że jeżeli jakiej 
zmiany pragnąłby w gim nazyach, to uwzglę 
dniania rysunków, lecz to nie ze względów 
praktycznych korzyści, jak ie  one przynosiłyby 
księdzu, prawnikowi i t. d., lecz ze względu na 
ich doniosłość w kierunku ogólnego wykształ 
cenią. Dalej sadzi mówca, że przez urządzenie 
jednolitej szkoły średniej właśnie technicy, któ­
rzy się tego dom agają, mogliby wiele stracić 
gdyż taka szkoła ich potrzebom w tym stopniu 
nie uczyniłaby zadość, co dzisiejsze szkoły rc 
alne. Społeczeństwo zaś na takiem przekształ­
ceniu stanowczoby straciło, coby się okazało do 
piero po jakich latach 30, gdyby ludzi ze szkół 
dzisiejszych brakło. Niezawodnie wtedy społe 
czeństwo nasze nie dotrzymałoby kroku naro 
dom innym w postępie cywilizacyjnym i stano­
wiłoby w yjątek, do którego ' mówca należećby 
nie chciał.

Pos. W a c h n i a u i n oświadcza się przeciw 
wnioskowi, gdyż sądzi, że nie potrzeba tak 
radykalnej zmiany. Natomiast zaznacza, że w 
niejednym kierunku w obrębie istniejącego pla 
nu i systemu możnaby wprowadzić ulepszenia, 
któreby sprawę poprawiały stopniowo i State 
cznie.

Pos. K r a m a r c z y k oświadcza , iż jakkol 
wiek nie czuje się kompetentnym w tej sprawie, 
to jednak z uwagi, że wszystkie zawody, i sę­
dzia i lekarz i ksiądz i adwokat i t. d.. nie są 
zadowolone z dzisiejszego stanu rzeczy, wnosić 
należy, że czegoś w szkolnictwie musi niedosta- 
wać, i żc poprawa jest przez to konieczna.

Pos. R o t t e r ,  odpowiadając mowcom prze­
ciwnym wnioskowi, zaznacza, że po trzeehgo- 
dzinnych obradach nie może odpowiadać każde­
mu z oponentów na wszystko, bo musiałby cky- 
m tak długo mówić, jak  wszyscy razem. Zna- 
azłby wprawdzie na każdy argument stosowną 
odpowiedź, lecz wobec pory spóźnionej ograni­
cza się do wyjaśnienia kilku najważniejszych 
punktów. Otóż pos. Bobrzyński zarzucił moty­
wom wniosku niewłaściwość. Motywa tc same 
wypowiedział w roku 1888 pos. Dzieduszycki, 
przedstawiając imieniem komisyi szkolnej wnio­
sek, domagający się reformy w kierunku urzą­
dzenia szkół średnich. Wniosek ten Sejm wów­
czas uchwalił. Stosunki zaś od wtedy do dziś 
zmianie znaczniejszej nie uległy.

Co do tego, jakoby właściwości wyłącznej gre­
ckiego języka, działającej na rozwój ducha i u- 
myslu, nie można zastąpić czem innem, to twier­
dzenie stoi przeciwko twierdzeniu, dowodu zaś 
dziś żadna strona nie przeprowadzi. Że zaś na­
wet w przekonaniu niektórych panów, wygła­
szających zdania przeciwne, nie wszystko jest 
w szkolnictwie naszem dobre, świadczą o tern 
słowu posła Dzieduszyckiego i rektora Smolki, 
którzyby się oświadczyć radzi za bifurkacyą. 
Widocznie przeto upatrują w tern coś lepszego 
nad to, co jes t dziś, a więc dzisiejszy stan 
jest chyba niedobry,

Mówca z całym spokojem, nawet w razie 
chwilowej przegranej, wierzy w siłę przedsta­
wionej przez niego sprawy, ma bowiem prze­
konanie, że przyszłość do niej należy i twier­
dzi, że gdy braknie kiedyś ludzi z dzisiejszego 
systemu szkolnego, to nietylko że się wobec in­
nych nie cofniemy, lecz ich wyprzedzimy.

Po zamknięciu rozpraw wybrała komisya re­
ferentem d la wniosku o reformie szkół średnich 
rektora B a l z e r a .

Czeski adres do tronu.
Jak  doniósł telegram sobotni, p. Kramarz 

przedłożył komisyi adresowej Sejmu czeskiego 
projekt adresu do tronu. Na wniosek ten Niem­
cy odpowiedzieli opuszczeniem sali obrad. Fakto­
wi temu nie można przypisywać tego znaczenia, 
jak ie  miałoby opuszczenie Izby sejmowej przez 
Niemców. Po dłuższych obradach uchwalono 
projekt przekazać podkomisyi ze sześciu. Do 
wyboru komisyi uie przyszło jednak, popieważ 
jostanowiono wpierw zapytać Niemców, czy wy- 
lą do podkomisyi dwóch członków.

Projekt na wstępie mówi o groźnych stosun­
kach ekonomicznych, w jakich Sejm królestwa 
czeskiego się zebrał i kreśli niepomyślne, nie- 
' isne położenie tego Sejinu, uniemożliwiające 
mu spełnienie zadań, wobec tego, że nie ma 
przed sobą odpowiedzialnego rządu, podczas 
gdy Wydziałowi krajowemu jako wykonawcze 
mu organowi Sejmu nie przysługuje żadna egze- 
tutywna władza. Następnie wywodzi adres hi­
storyczne prawa korony czeskiej , które Sejm 
królestwa czeskiego nietylko w samych Cze-, 
czach, ale też w krajach do tej korony przyłą­
czonych ma reprezentować. Państwowa samo­
dzielność korony czeskiej uznaną została uro­
czyście przy wolnym obiorze Ferdynanda I, a 
przez tę samodzielność siły dynastyi nietylko 
nie osłabły, lecz przeciwnie dynastya stała się wiel­
ką i potężną.

Przerwało ten porządek prawny rozporządze­
nie z roku 1849 przez połączenie czeskiej kan- 
celaryi dworskiej z austryacką. Utworzono cen­
tralistyczny ustrój państwowy, który ciężko

dotknął prawa i przywileje krajów korony cze­
skiej. Ale te prawa nie mogły być przez to 
unicestwione, pozostały one fundamentem świa­
towego stanowiska dynastyi. Prawa te w spo­
sób najuroczystszy uznane zostały patentem 
z roku 1804 (przyjęcie tytułu cesarskiego), dy­
plomem październikowym z roku 1860 i pa­
miętnym reskryptem z 12 września 1871 roku. 
Konst/tucye z roku 1S(57 i 1873, uchwalone 
w Izbach ustawodawczych przez przedstawicieli 
krajów ,'k tóre do czeskiej korony nie należą, a 
którzy tem samem nie mieli prawa o prawach tych 
krajów radzić i uchwalać, są p o g w a ł c e n i e m  
p r a w  c z e s k i e j  k o r o n y ,  której Sejmy po- 
jedyńczo lub w tym celu zbiorowo jedynie i 
wyłącznie w porozumieniu z koroną mogą udzie­
lać zezwolenia na to, co z ich ustawodawstwa 
czy administracyi do wspólnego obradowania i 
przeprowadzenia z innemi krajami koronnemi 
ma być odstąpione.

Sejm królestwa czeskiego — czytamy dalej 
w adresie, — coraz to dotkliwiej odczuwa wy­
rządzona mu krzywdę. Nikt nie chce mocar­
stwowego stanowiska monarchii osłabiać, prze­
ciwnie Sejm czeski pragnie gorąco, aby monar­
chia potężna i poważana chroniła i utrzymy­
wała pokój, a przystałby chętnie na to, ażeby 
wspólnie radzić i zarządzać wszystkiem, co dla 
zachowania i wzmocnienia mocarstwowej potęgi 
państwa jest potrzebne.

Sejm również n.e przeczy, że światowy cha­
rakter nowoczesnego życia ekonomicznego wy 
maga jednolitej regulacyi pewnych stosunków 
na wielkich przestrzeniach, i przy normowaniu 
pewnych, ściśle odgraniczonych dziedzin polity­
ki ekonomicznej dla spraw wspólnych nie za­
pominałby o tem, jakie korzyści kraje czeskiej 
korony ciągną z połączenia swego z innemi kra­
jam i monarchii, o ile to byłoby możliwem bez 

iłcenia praw królestwa czeskiego ze wzglę­
du na ich ustawodawczą i administracyjną sa­
modzielność.

Także finansowej siły państwa nie chciałby 
Sejm czeski osłabiać i byłby gotów do wszelkich 
ofiar, któreby odpowiadały ekonomicznym zaso­
bom krajów czeskich. Chętnie oddając państwu, 
co jest państwowego, Sejm wszakże z tem więk­
szą stanowczością obstaje przy dziejowych i tra­
ktatami przyznanych krajom czeskiej korony 
prawach do samodzielności ustawodawczej i ad­
ministracyjnej.

Ta wierność dla nieprzcdawnionych praw kró­
lestwa, leży nietjlko  w interesie Waszej Cesar­
skiej Mości i krajów czeskich, ale także w in­
teresie innych krajów Waszej Cesarskiej Mości. 
Tak różne pod względom naturalnych warun­
ków gleby, pod względem ducha rozmaitych lu­
dów, rozwoju dziejowego i społecznego tiwar- 
stwowienia, nie dadzą się one zadowolić wspól- 
uem ustawodawstwem i administracyą. Jedne da­
lej poszły naprzód od innych. Chcieć rządzić 
wszystkiemi za pomocą j e d n e g o prawa i j e- 
d n e g o  zarządu, znaczyłoby krępować jedne 
w ich naturalnym rozwoju, a od drugich wyma­
gać za wiele; to też w s z y s t k i e  k r a j e  c i e r- 
l i ą  s k u t k i e m  n a d m i e r n e g o  e e n t r a l i -  

z mu .  Współczesne warunki życia duchowego i 
ekonomicznego z jego wielostronnością i z jego 
walkami spolecznemi, maga ją trafnego uży­
ła wszystkich sił duchu i przyrody, jak ien>i 
udy rozporządzają. C e n t r a l i z m  ua lo nie 
lozwala, — i jakże daleko nawet najbogatsze 
traje naszej monarchii pozostały w tyle poza 

f e d e r a l i s t y c z n e m i  N i e m c a m i .  Tylko 
iowrót do historycznych podstaw i prawnopoL 

tycznych zasad tej połowy monarchii da króle­
stwom i krajom możność spożytkowaniu, wszyst­
kich swych sil ula celów cywilizacyjnego i eko­
nomicznego rozwoju, dla trudnej walki społe­
cznej, którą zmuszone są toczyć dzisiaj, skrępo­
wane Lienaturalnym centralizmem.

Jakże potężnera stałoby się państwo, gdyby 
udy miały możność pełnego prawidłowego roz­

woju. A na historycznych podstawach we wspól­
nej pracy kraje korony czeskiej znalazłyby tak ­
że środki utrwalenia p o k o j u  n a r o d o w e g o ,  
którego Sejm krajowy tak gorąco pragnie. R ó ­
w n o u p r a w n i e n i e  bowiem jest w krajach 
korony czeskiej starem , nieprzedawnionem pra­
wem, i absolutna r ó w n o w a r t o ś ć  n a r o d u  

z e s k i e g o  i n i e m i e c k i e g o  w.  n i c r o -  
e r w a 1 u e m , n i e p o d z i e 1 n c ni u s t a w o ­

d a w s t w i e  i z a r z ą d z i e  w o l n y c h  i n i e -  
a w i s  ł y c h  k r a j ó w  k o r o n y  c z e s k i e j  

(est najgorętszem życzeniem po wszystkie cza­
sy wiernego sejmu królestwa czeskiego.

Monarcho! Dla chwały i świetności tronu, dla 
potęgi i znaczenia monarchii, dla szczęścia i po­
myślności krajów czeskiej korony i obu zamie­
szkujących te kraje ludów—Sejm królestwa cze­
skiego zwraca się do mądrości i sprawiedliwo 
ści Waszej Cesarskiej Mości z wiernopoddańczą 
prośbą, abyś Wasza Cesarska Mość raczył d a ć  
k r a j  o m k o r o n y  c z e s k i e j  i c h  s t a r e ,  
n i e w y g a s ł e  p r a w a  d o  n i e z a l e ż n o ś c i  

s t a  w o d a  w c z e j  i a d m i n i s t r a c y j n e j ,  
zarazem przywrócić stary blask koronie św. 

W acław a, by ludy korony czeskiej mogły kw i­
tnąć i rozwijać się szczęśliwie, potężniejąc w si­
le — ku własnej chwale i ku wzmocnieniu dy­
nastyi i tronu Waszej Cesarskiej Mości.

Niech Bóg błogosławi, niech zachowa 
Cesarską Mość!

Sejm Królestwa Czeskiego.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

K raków , 27 stycznia. 
Już w sobotę przyniosły nam depesze pierw­

sze pogłoski o kapitulacyi włoskiej twierdzy 
I akalle w Afryce. P o g ł o s k i  t e  s t w i e r- 

d /  i ł y  s i ę .  Podpułkownik G a l l i a n o  po bo­
haterskiej i powszechnie podziwianej obronie, 
opuścił*1 twierdzę wraz z całą załogą, n a - mo­

cy układu z Ras Makonnenem, głównodowodzą­
cym armii szoańskiej. Pośrednikiem między Gal- 
ianem a Makonnenem był niejaki Felter, z któ- 
ego n a z w i skipem niejednokrotnie spotykali się 

nas: czytelnicy. Felter jest rezerwowym poru- 
zuikiem włoskim, władającym dobrze językiem 

arabskim; osiadłszy od dłuższego czasu w E ry­
trei włoskiej, utrzymywał stosunki z Szoanami 

stąd datuje się jego rola pośrednika między 
armią włoską i szoańską.

W arunki kapitulacyi twierdzy Makalle są ze 
wszech miar honorowe. Podpułkownik Galliano 
opuścił twierdzę z całą załogą pod bronią, 
wraz z trenem, ambulansami i amunicyą, a na­
wet Szoanie dostarczyć mieli podwód pod am­
bulanse. Cóż więc jest powodem tej skłonności 
do ustępstw ze strony armii abissyńskiej ? Za­
pewne nietylko podziw dla męstwa i wytrwa 
łości oblężonych. Ponieważ równocześnie naw ią­
zano rokowania pokojowe z negusem abissyń 
skim, który również bardzo skłonnym okazuje 
się do skończenia wojny, — wynika z tego, że 
jeśli Włosi nie mogą dłużej utrzymać cię w po 
siadaniu zajętych poprzednio punktów operaeyj 
nycb, to i Abissyńczycy muszą w bardzo kło- 
potliwem znajdować się położeniu.

Domysł ten potwierdzają rzeczywiście wiado­
mości z teatru wojny w Afryce. Armia Meneli- 
ka, bardzo liczna, lecz niewyćwiczona na spo 
sób europejski, nic posiada należycie urządzo 
nych trenów i cierpi z powodu braku żywności, 
której wśród pustych obszarów w Erytrei i 
Abessynii znaleść nic można. To, zdaje się, jest 
głównym powodem pokojowego usposobienia ne­
gusa abissyńskiego.

Włochom dała się ta wojna także we znaki. 
Generał B a r a t i e r i  trzyma się wprawdzie ze 
swą. armią, lecz po klęsce pod Amba Aladji i 
po kapitulacyi Makalli będzie znacznie osłabio­
ny i do wytężającej akcyi niezdolny. Donoszą 
wprawdzie, że rząd włoski wysyła nowe posiłki 
do Afryki, lecz ich użyteczność może być bar­
dzo względną. Generał Baratieri rozporządza 
siłą zbrojną 27.000 ludzi i 40 dział, gdy nie­
przyjacielskie siły są prawie dziesięćkroć wię­
ksze. A chociaż nieprzyjaciel ma utrudniony 
dowóz żywności, to zawsze on działa na tere­
nie niejako własnym, gdy Włosi utrudnioną 
mają akcyę na każdym kroku.

W Rzymie sprawić miała wiadomość o kapi­
tulacyi Makalli dobre wrażenie. Zresztą prasa 
włoska unika starannie wyrazu „kapitulacya“, 
a mówi tylko o ,opuszczeniu" twierdzy Makal­
le przez podpułkownika Galliano.

Z  Paryża.
Telegramy paryskie opisują następujące zaj­

ście pomiędzy senatorem G a r r a n (1 e B a 1 z a- 
n ’em  a dziennikarzem P a p i 11 a u d ' c m , reda­
ktorem znanego antisemickiego organu Librę 
Parole. .Papillaiul w artykule sprawozdawczym 
z posiedzenia senatu nazwał ' śenatora Garrana 
gburem i napisał, żc „Garran kwiczał jak 
senator“. Garran spotkawszy po tym artykule 
PapillaiuLii- w gronie kilku dziennikarzy, pod­
szedł do niego i k o p n ą ł  go  n o g ą .  Papillaud 
w pierwszej chwili rzucił się na niego, lecz 
Garran z podniesionym kułakiem tak silnie na 
tarł na przeciwnika, żc tenże zmuszony był co 
fnąć się, aby uniknąć pocisków; obecni roz­
broili walczący cii i powstrzymali Garrana od 
dalszego ścigania słabszego przeciwnika. Po tem 
zajściu, będącem jaskrawym  epizodem w dzie 
dżinie obyczajów politycznych we Francyi, Pa 
pillaud posłał do Garrana swych sekundantów 
soeyalistyczncgo deputowanego V i v i a n i’c g o 
i redaktora T u r s P a ,  współpracownika socya- 
listycznej Petitu Iiepublujuc. Garran jest gorą­
cym republikaninem i przy rozprawie nad in- 
terpelaeyą L a m a r z e 1 1 e ’a w senacie przery­
wał mowę interpelanta-rojalisty, co właśnie dało 
powód Papillaudowi do napisania napastniczego 
artykułu.

Przesilenie gabinetoioe iv Rumunii.
Sobotnie telegramy przyniosły nam wiadomość 

o przesileniu gabinetowem w Bukareszcie. Mia­
nowicie na piątkowem posiedzeniu Izby oświad­
czył prezydent ministrów S t u r d z a  w odpo­
wiedzi na interpelacyę Izby, że między nim a 
ministrem spraw wewnętrznych F 1 e w ą istnieje 
różnica zdań; większość Izby uważała wtkutek 
tego za stosowne udzielić mu wotum zaufania.

Korespondent Neue Freie Presse z Bukaresztu 
podaje następujące powody nieporozumienia mię­
dzy Sturdzą a Flewą: Deputowany E p u r e s c u  
zapowiedział interpelacyę do ministra spraw we­
wnętrznych z zapytaniem, o ile tenże jest skom­
promitowany przez wmięszanie nazwiska swego 
w pewna sprawę przemytniczą. Flewa, który 
przed objęciem teki mrnisteryalnej był adwoka­
tem pewnego kupca, A. Popovici’ego, oskarżo­
nego obecnie o wykroczenie przeciw przepisom 
akcyzy, miał podobno przedłożyć sądowi akta 
swego klienta, w których znajdowały się sfał­
szowane kwity akcyzy. Ponieważ Flewę jako 
adwokata nie można poeiągnąć do odpowiedzial­
ności za czyny k lien ta , od którego bona fi.de 
przyjął kwity, tem więcej uderzającą była in- 
teneya interpelacyi, zapowiedzianej przez człon­
ka większości rządu. Nadto był Flewa od dłuż­
szego czasu przedmiotem krytyki dziennika Po­
inta Nationala, głównego organu obecnego stron­
nictwa rządowego. Wskutek tego wniósł Flewa 
zażalenie tak do prezydenta ministrów jako też 
do swego ministra-kolcgi C a n t a c u z e n e ,  w ła­
ściciela wspomnianego dziennika. Głównym po­
wodem niezadowolenia z postępowania Flewy 
jest okoliczność, że pewnej części stronnictwa 
rządowego nie podoba się kontrola Flewy nad 
prefektami i podprefektami. Ponieważ Flewa 
posiada wielkie wpływy i wielu zwolenników, 
więc skutki prześladowań, które zmuszają Fle­
wę do podania się do dymisyi, dadzą się praw­
dopodobnie w dotkliwy sposób we znaki mini­
sterstwu Sturdzy.

Na polach Kartagi.
Przed emną pola milczące K artagi 
W ciśnięte między dwie zatoki morskie — 
G runt pogarbiony, zdziczały i nagi,
Po którym  przeszły pęki rózg liktorskie.

Ruń wschodzącego jęczmienia zielona 
Pokryw a gmachy, które w gruzy le g ły ; 
Gdzieniegdzie z ziemi otw artego łona 
P iętrzą się w arstwy kamieni, lub cegły.

Odkryte doły, zaklęśnięte jam y, 
Bezkształtne wnętrza ukazują zwalisk,
Po poiacli leżą strzaskane odłamy 
I bezimienne szczątki wykopalisk.

Gdzieniegdzie mignie znienacka w pobliżu 
T w arz ludzka pośród odsłoniętych rui*,

W framudze cegieł jak posąg ze spiżu 
Stoi poważny A rab, lub Beduin.

Posępna plemion zginionych kotlina, 
Ściegiem zielonych haftowana grządek, 
Ostrym trójkątem  ku morzu się wspina 
1 w górujący wystrzela przylądek.

Na jego stoku coś bieleje, nihy 
Wężem zieleni przepasane w kółko...
To białe, niskie Arabów siedziby 
L groby świętych z okrągłą kopnłką.

Szerokie, płaskie kaktusów łodygi 
W  koło lepianek tworzą p łot kolczasiy, 
W śród nich aloes, lub krzyw y pień figi 
Wznosi ram iona nad piasek i chwasty.

Przed lepiankami zasiedli na ziemi 
P iękni liniami i wyrazem chłopcy 
O śniadych twarzach — oczyma czarnemi 
Patrzą zdziwieni, gdy nadchodzi obcy.

Słońce ku morzu zeszło gorejące -  
A przez kaktusów dzikie żywopłoty 
W ybiegło naraz płomieni tysiące...
P rzedarł się pożar czerwony i złoty...

Po za skał szczytem wybuchając w dole, 
Odbity w górze przez chmur ciemne wstęgi, 
Ogniem swym objął kartagińskie pole,
Coraz to szersze zataczając kręgi.

A mnie się zdało, że przedemną płonie 
Olbrzymie miasto, gdzie wre bój zajadły...
1 widzę mieczem uzbrojone dłonie,
I stosy trupów, które w walce padły.

Goreją gmachy, świątynie, portyki,
A orły  rzymskie ulatnją g ó rą ;
W zniosły się dumnie ponad zamęt dziki,
Oblane łuny  ognistą purpurą.

T łum  zrozpaczonych niewiast prosto leci,
Gdzie w żarach krwawe topnieją bożyszcza — 
Rzucają w płomień skarby swe i dzieci,
I same skaczą w walące się zgliszcza.

Męże polegli —  nie ma już narodu - 
Jeźdźcy tra tu ją  nikczemnego zbiega 
A nad gruzami zburzonego grodu 
Rzymskie „ Vae idctisP. głośno się rozlega.

Po drugiej stronie, u pagórka stoku,
Na swym rum aku siedzi Seypio Uady —
Duma zwycięscy błyszczy w jego oku 
I patrzy chciwie na dzieło zagłady...

Nagle twarz jego /g roźna, nieużyta,
T roski, czy smutku wyraz na się wzięła —
Aż go zdziwiony towarzysz z a p y ta : '
„ Wodzu, czy żal ci spełnionego d z ie ła ? 1* -

A Seypio rzecze : ..Serce Rzymianina 
„Na s/.alę wrogów litości nie kładzie 
„Gdyby powstała z gruzów Kartagina,
„Sambym na nowo wydał ją zagładzie.

„Lecz pomyślałem, że dzień nadejść gotów,
„W  którym dla Rzymu zajdzie chw ały słońc*, 
„K>edy wu zbraknie ryceiskich przymiotów 
„I gdy ostatni wymrą mu obrońcę.

„Może tak samo w krwi, ogniu i dymie, 
„Mściwej Nemezis karcące narzędzie,
„Dzicz barbarzyńska, hańbiąc jego imię,
„W  gruz go obróci — gdy już ua£ nie będal* “

W tera słońce zaszło —  i wszystko zagasło 
Widmo przeszłości w noc grobów zapada- — 
T ylko  jak  dawniej bezlitośne hasło 
Bazmi w górze okrzyk: „Zwyciężonym b ia d a !“

El...y.
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K R O N I K A .

K r a k ó w ,  27 stycznia.
N a b o że ń s tw o . W  środę 29 b. ra. o godz 10  

rano za spokój duszy ś. p. Jana Kilińskiego, szew­
c a , pułkow nika 20 pułku piechoty b. wojska pol­
skiego, członka Rady narodowej za czasów Kościu­
szki , zm arłego w W arszaw ie, odprawione będzie 
nabożeństwo żałobne w kościele 0 0 .  Dominikanów, 
jako  w 78 rocznicę jego śmierci. Na nabożeństwo 
to cech szewców krakow skie! zaprasza reprezenta- 
cyę m ie jską, reprezontacye wszystkich koiperacyj 
i pobożnych chrześcijan.

Na polach K a rta g i, utwór dra Adama Asnyka, 
który dziś ogłaszamy, należy do cyklu poezyj w 
ostatnich czasaeh pisanych i zamieszczanych w K u ­
ry er ze Warszawskim  pod ogólnym ty tu łem : Z o b ­
c y c h  s t r o n .  U tworu te g o , zdaje s ię , nie prze­
puściła cenzura w arszaw ska, a w ydrukowało go 
Słowo Polskie we Lwowie , za którem t e ż , z ze­
zwolenia redakcyi tego pisma i a u to ra , piękną tę 
pracy powtarzamy.

Bal na dom pracy, urządzony w sobotę w sali 
hotelu saskiego, pomimo licznego stosunkowo grona 
uezestników i uczestniczek nie zgromadził zbyt wie­
le par, chcących tańczyć. Z tego powodu właśnie 
zabawa była ożywioną, a bez ścisku. Rozpoczęła się 
polonezem prowadzonym w pierwszej parze przez 
prezydenta m iasta p. Iried le ina  z hr. W. Szambe- 
kową —  w następnej p. F r. SIęk z hr. Stan. T ar 
nowską. Do kadryla stanęło około 60 par. Liczni 
reprezentanci władz cywilnych i wojskowych obec 

był' na sali. W zastępstwie słabej delegatowej 
pani Laskowskiej czyniły honory pp.: lir. Szembe- 
kowa, hr. Badeniowa, hr. Tarnow ska, p. Pareńska, 
Pieniążkowa, hr. A. W odzicka. Tańce prowadził 
dzielnie hr. J. Bobrowski przy pomocy p. L. Że­
leńskiego. W spauiałą dekoracyą sali zajęli się człon­
kowie kom itetu pp.: Józef Krzesz, Mussn i Żeleski.

Z Tow . muzycznego. Wczoraj po południu od­
było się. doroczne walne zgromadzenie członków 
krakowskiego Tow arzystwa muzycznego. Prezesem 
wybrano pouownie dr. H enryka Jordaua, profesora 
u n iw ersy te tu , zastępca, prezesa radcę sadu apela­
cyjnego p. Tarłow skiego.

Z Tow . strzeleckiego.. Wczoraj odbyło się wal­
ne zgromadzenie członków Tow arzystwa strzeleckie­
go pod przewodnictwem prezesa dra Hajdukiewicza. 
Po otwareniu posiedzenia oddał prezes w pięknem 
przemówieniu cześć zmarłemu członkowi ś. p. W ła­
dysławowi Glixellcmu, którego pamięć obecni prze* 
powstanie uczcili. Członek komisyi kontrolującej 
p. Redyk przedłożył zamknięcie rachunków z roku 
1895 z wnioskiem udzielenia zarządowi absoluto­
rium, co też sgromadzenie uchwaliło. Skarbnik p. 
Rudnicki przedłożył projekt budżetu na rok 1 8 P ł,



N O W A  R E F O R M A . Nr .  I I .

i?v*W)w. 28 Styesnift^ 1896.

i wydatki 4650 rfr. wy- 
w której brali udział pp-iddług którego dochody

*  “ T b w » r f ‘ Aroaiowic*.' projekt budż.W
N „„joeek wydziału przyjęła wajo. 

twierdzono, gfc wniosę j  płonka dra
gromadzenie p g »  g j ° «  K rakow ie, tudzież 
Janiszewskiego, a Schreder> najstarszego 
„mianowało p J ó z e f a  czlonUiem Towarzy

F.złonka czynnego, honorowy rzyChyIiło się
strzeleckiego. Zgromadzenie me^p J  y królów

^ o  wniosku p. °Pra'
eleck icli w inne, jak  d y  w szystkie

• newićn fundusz w gotówce znaj
uchwaliło walne zgromadzenie

ltady państwa. Cześć pamięci zasłużonego obywate­
la i prawego patryoty !

Wieczór Wluzartowski zostanie na ogólne żądanie 
powtórzony w piątek 31 bm. w sali saskiej. Bilety 
wydaje kancelarya Tow. muzycznego plac Szczepan- 
gĵ j Ji ij,

2 Kasyna powszechnego, świetnie wypadł so­
botni wieczór tańcujący w Kasynie powszechnem.

tak ochoczo, iż przed 0 z rana

Boje się w strzeleckie od człon

F ie
wiane oyły- 
Iidgi hipoteczne 
,ne już zostały, 

w kasie,
spłatę pożyczki, f e ^ ^ a  która jeszcze 

óv swoich w v. l8J y ^ rC - y o s z e ń  z tym wu.o- 

&° °  * *  S r U u  m l  cała p o ż y c z k ą  

0ą być musi._ m y  domu

Do kadryla i mazura sta-

oDywatel-

-  - P5  0 ” t o1-

.» t« d » .i .» y c u , - y w i , ^
czterech p ■ której brali udzmł pp-
luższa dyskusya, wyjaśnieniu spra
lujwia, Kwiatkowski inni. P° W ^  ^
ry przez Pj’ez®9a' towarzystwo strzeleckie przyjś' 
ką cenę chciało akademickiego i ze

-  -  - * “ • * d0 

*-• ait 1
ekiego- , „ do wiadomości zgro.ua

Następnie prezes ^  nad sprawą
że wydział zast w dr0J ze parcela-

0?r0dD „wodo ważności sprawy, pomimo

Bawiono się 
sali balowej nie opuścił, 
neło par 64. Orkiestra pułku »6 g rała  dobrze . 
wytrwale. <> godzinie w pół do 7 zakończono tańce. 
Następna zabawa odbędzie się w sobotę dnia 1 lu-

teSBal prasy, urządzony W sobotę w salach kasy­
na mieszczańskiego we Lwowie, powiódł się zna­
komicie. Tańczyło przeszło sto par.

Pierwszy bezpłatny odczyt popularny /  dzie­
dziny higieny wygłosił wczoraj w przepełim inej s łg h a -  
cz au isa li gimn. św. Anny prot. dr. 15 u j  w . d. Zby­
te c z n e j byłoby chyba mówić o doniosłym pozjtku  

te -o  rodzaju odczytów dla najszerszych sfei_ pu

.dzenia  
l sprzedaży

cyi, Że jednak Z_P°"jo hcza8 nic stanowczego w
długich dyskusyj, walon0f zdaje się jednak, że

względzie m e walnem zgromadzeniu osta
dlngich

'■ S J o ^ n ą  nf ' " i . " l m e m “ zawiadom ił pre 
teczny wniosek P zażadał wyjaśnienia, ile

aag,8tra\ e  T o - r z y s tw o  strzeleckie ogródże ma
I  U  ^  odpowiedzi na

-zedać zamyśla że ea i nie ?kaja1
nie z łoży ł, takową złoży, 

dopiero po uchwaleniu do-
Zgromadzenie

sprz1 
t  to żadnej

dnego z g ro m a g m a , ^  ■
t»czącego wnio wiadomości,

yjaśnienie to p r z y j , splawę urządzenia 
gf końcu prezes pized  ̂ „dnie Dotrze

resursu so leck iego
bnym , ahy członkom ^  miesiauach zimowych. 
,ać możność « fl; anawi^  8ię już wydział . n-

zgromadzema , czy

* * !* . •sn z.  'w e n  » t  . .jo  Stanowczego działania w 
hodzi możność złą 

z obecnie istniejącym

aby
możność zbierania <*

, , 8Drawa tą zastanawiał 
► ^  walił zapytać się walnego 

yśla tą się zgadza.

^ achodzi możność złą
czenia resursu ^ H j f ^ m a d z e n i e  myśl tę przy 
resursem waż„iło wydział do stanów
,;ło  * » P * łe.m Plu urzeczywistnienia otwarcia

; £ i c k ie e » .  N ’  » ? « “ ■»“»
dzienny ^

„ L rp liw o ść , g d y ż j »  dziękow ał Town
za zaszczyt powołania go do 

któ.ie sprawując już praez lat kil 
C S E l o w e  na po w rot w race walnego zgro

r Hajdukiew icz prosił jednak obecnych 
'• J Kilka słow do po-

b ie d z en ia , 
rzystw n strzeleckiem u  

vodnictwa

boru

te*ii , i c  do rnaja

nikt

zbliżony do „Raju utraconego^. Dramat Fuldy n ie ld n e j s trony  sta rc ia  m iędzy przedsięb io rcam i i I Rzym, 27 styczn ia. Agcncya Stefanicgo donosi
grzeszy ani pomysłowością, ani świeżością efektów, w ładzam i, z d rug ie j m iędzy in sp ek to ram i i u- z A d a g a h a m u s  pod d a tą  w czorajszą: P rz / -

te sceny i pomysły, które zapewniły mu pewną rzędn ikam i ok ięgow ym i. bycia  p o d p u łk o w n ik a  G a l ! i a n o ' a  w yczekują
wziętość na większych scenach, prawie żywcem W  m yśl pro jek tow anej ustaw y  in sp e k to r  m a tu ta j z obaw ą. P ew ien  człow iek  w ysłany  na 
przeniósł G-angkofer do pierwszej części swojego nadzorow ać bezpieczeństw o w k o p aln i, stosu- zw iady  donosi, że kolum na G alliano’a zatrzy- 
utworu. Jest więc tutaj stary  nasz znajomy z „Ra- nek  p rzedsięb io rcy  do robotn ików , za tru d n ian ie  m ala  się w czoraj w  D o n g o l o .  Inn i donoszą, 

Fuldy, właściciel fabryk żelaza, dolny czło- m łodzieży  robotniczej, k a sy  b rack ie  oraz sto- że kró l M e n e l  i k rozkazał śc iągnąć podatek  
wiek, lecz niezaradny, a ulegający wpływom n a - lsu n k i p łac  i m ieszkań  robotn iczych . P on iew aż I w ojenny  od m ieszkańców  okręgów  H aram at, 
rzeczonego swej córki i swego wspólnika; jest drugiI to sam o zadanie sp e łn ia ją  u rzędn icy  o k ręg o w i,IG h era lta  i Fem bicn. Prócz tego w y d a ł M enelik 
riszlachetnyu charakter, młody człowiek, kochający I w ięc różnicy zdań będzie trudno  n ieraz  uni-1 podobno rozkaz, ab y  d rogę w  stronę S e  c o  ty  
tę córkę, fabrykanta na, praw dę; są robotnicy strej- knąć , a in sp ek to r górn iczy  p rzekona  się osta-1 u trzym yw ano  w olną d la  ew cn lu a lreg o  odw rotu, 
kujący itd. Są jednak także pewne odmiany i ró-1 tecznie, żc d z ia ła ln o ść  je g o  odnosić się m a je -1  D ow ódcy oddziałów  z T i g r c  są bardzo  nie- 
żnice w prowadzeniu in try g i, zwłaszcza w dwóchI dyn ie  do k w esty i p lac  i m ieszkań , że ona m a |z a d o w o le n i, że zezw olono na w olny odwTÓt ba- 
ostatnich ak tach , gdzie Ganghofer zrywa z Fuldą, I być po p rostu^rzeczn ik iem  robotn ików  u przed- 
ale za to popada w naśladownictwo zużytych efe-1 siębiorcy. l 'c g o  się w łaśn ie  p rzesięb io rcy  naj-1 
któw melodramatycznych. Autor nagle porzuca na- bardziej boją i tw ierdzą, że robotn ik , upatru - 
motaną w trzech pierwszych aktach tezę sto su n -ljąc  w m ianow aniu  in sp e k to ra  rękojm ię skrócc- 
ków robotniczych, a bohaterowi swojemu każe to- n ia  czasu p racy , a pow iększen ia  p łacy , rozcza-
pić kochankę, rozpaczać^ trapić się widziadłami, I rujo się n iebaw em , gdyż ogólnych p raw  rozwo-1 w n ętizn y ch  F l e w y ,  a  m in iste r ośw iadczy ł na 
wreszcie umierać na obłęd podczas uczty zaręczy- ju społeczno-ekonom icznego żaden in sp ek to r n ie  I to, że wobeo cofnięcia in te rpelacy i i w sk u tek  
nowej. Dzięki temu trzy pierwsze akty o tyle są I będzie m ógł zm ienić. J a k o  w yraz dążeń egoi-1 w czorajszego w otum  Izby, zaw ierającego  pośro- 
lepsze od dalszych, że są naśladownictwem lepszego I stycznych  pctycya przedsiębiorców  górn iczych  | dn ią  n ag an ę  d la  niego, zm uszony jest podać się

tanicmi
popularyzowania wiadomości 

niezawodnie na 
w ich

państwa 
wego w Biały,

hliczności. Dr. Bujwid mówił „o^p^yczyiiach i za 
pobieganiu chorobom zaraźliwym . Nakładem wy­
dawnictwa groszowego im. Kościuszki (dr. Z. Kost- 
kiewiczl odczyty dra B. ogłaszane drukiem sprze­
dawane będa po 2 Ct. za egzemplarz. Pierwszy 

odczvtów już wczoraj był wydrukowany, następ­
ne gotowe bedą jednocześnie ż wykładem profeso­
ra. Bardzo trafną i pożyteczną jest mysi
tcini wydawnictwami
7 lii-icny. Źy^e słowo wywiera 
słuchaczów duży wpływ, lecz do utrwalema 
pamięci i do zastosowywama w zyc.u wygłos/.ony ch 
zasad niezbędny jest tam druk, a potrzebie tej od- 
po lada właśnie podjęte wydawnictwo ^ i e  potrze­
ba chyba zaznaczać, iż grzmiącym oklaskiem na 
grodzony został szan. prelegent za swój bezmtere

Mianowania. Niedzielna Wiener Ztg. ogłasza 
Minister sprawiedliwości mianował zastępco pro­

kuratora w sądzie krajowym w Krakowie, Teodora 
K a 1 i t o w s k i e g o, zastępcą starszego prokuratoi a 

w Krakowie, — adjmikta sądu obwodo 
Hieronima B ł  o n a r o w i c z a , za 
,ra w Tarnowie, a zastępcę proku­

ratora w Tarnowie, Zdzisława Józefa K a t y ń s 
g o , przeniósł’ do Krakowa.

Cesarz nadał adjunktowi dyrekcyi urzędów po­
mocniczych w wyższym sądzie krajowym we Lwo 

Andrzejowi S t a s z y ń s k i e m u ,  przy prze) 
ściu w stan spoczynku ty tu ł i charakter dyrektora 
urzędów pomocniczych.

Nowy urząd pocztowy, z  dniem 1 lutego br 
wejdzie w życie czasowy urząd pocztowy ze zwy­
kłym zakresem czynności w miejscowości lToszowa 
w powiecie tarnopolskim. Okręg doręczeń tego u 
rzędu obejmuje gminy i obszary dworskie: Broszo 
wa Skomorocby, Smolanka i folwark Cezarowka.

Zderzenie się  pociągów. Ze Stanisławowa do 
nocza, żc dnia 25 bm. między stacyami Jezupul 
Stanisławów na linii Lwów Suczawa zderzył nię 
wskutek gęstej mgły pociąg osobowj nr. 
z pociągieip towarowym nr. <9, który jechał na 
tym samym torze przed pociągiem obobowym, nie 
trzymając się jednakże przepisanego czasu gazj®  
Ostatnie 4 wagony pociągu towarowego zostały 
szkodzone. Dwóch podróżnych, jadących pociągiem 
osobowym, odniosło lekkie rany, dwóch tylko kon- 

kolejowego został konduktor

bądź co bądź dość oryginalnego utworu F u ld y ; je s t  w cale ciekaw ym  dokum entem , 
dwa ostatnie są już bardzo banalne, bo naśladują | 
pomysły lichych melodramatów niemieckich.

Treść więc sztuki zarówno, jak  przeprowadzenie I 
aKCyi nie są nowe. Fabrykant Soellmann (p. M.
Z b o i ń s k i) zawdzięcza cały rozwój swej fabryki 
wykradzeniu planów maszyn swemu dawnemu za-1 
ządcy Gtlrtherowi, który nagle um arł, zostawiając 

syna, Stefana. Soelmann zajął się Stefanem, dał mu

talionowi Galliano’a. Zezwolenie to tlómaczą so- 
|bie tern, że Włosi przyrzekli opuścić A g a m ę .

Bukareszt, 27 stycznia. Na onegdajszem po- 
Isiedzeniu Izby, pos. E p u r e s c o  cofnął inter- 
pelacyę, wystosowaną do ministra spraw we-

Telegramy „Nowej Reformy“

do dymisyi. Po tych słowach opuścił Flewa ławę 
ministrów i zajął miejsce na ławie deputo- 

| wanych.
Mianowanie nowego ministra spraw wewnę- 

| trznych nastąpi bezzwłocznie.
Konstantynopol, 27 stycznia. Mianowanie do- 

I tychczasowego ambasadora przy dworze wiedeń- 
Iskim, G h a l i b a  b e j a ,  ambasadorem w Ber -(Telegramy własne „N. Reform y“).

Lwów , 27 stycznia. Dzisiejsze posiedzenie 11 i n i e, ogłoszono urzędownie. 
nawet posadę w fabryce, uważając te* za ekspiacyę IS e j m u k r a j o w e g o  trwało zaledwie pół go- Dostojnika w Ruszczuku, N i a z i ' e g o  beja, 
ze swej strony. Tajemnicę wykradzenia tych pla-1 dżiny. I mianowano generalnym sekretarzem komisarya-
nów posiada jednak dyrektor fabryki Soellraanna, Pos. Ź a r d e c k i  uzasadniał swój wniosek o tu otomańskiego w So f i i ,  
młody o żelaznej woli człowiek, Grzegorz Stark ustanowienie w kraju komisyj odbiorczych dla Konstantynopol, 27 stycznia. Ogłoszono urzę- 
(p. Ż e l a z o ws k i )  i zmusza tein swego szefa, któ- dostaw wojskowych. Wniosek odesłano do ko-[downie, że pogłoska o przedłużeniu moratoryum 
ry go do współki już przypuścił, aby mu oddał misyi przemysłowej jest bezpodstawną. Moratoryum kończy się dnia
jeszcze rękę córki jedynaczki, pięknej panny Pauli Wniosek M e r u n o w i c z a  o zaprowadzenie 2 marca r. b.
(pani S i e m a s z k ó w  a), gdy tymczasem ona pło- uprawy tytoniu w okolicy W innik, po umoty- Waszyngton, 27 stycznia. Podkomisya komi­
nie afektem do Stefana GUrthera (p. S o b i e s ł a w) ,  wowaniu go przez wnioskodawcę, odesłano doIsyi dla spraw żeglugi, składająca się z ezłon-
Energiczuy. w postępowaniu bezwzględny Grzegorz komisyi gospodarstwa krajowego. ków senatu, uchwaliła oświadczyć się przeciw
S t a r k  pnie się „na wyżyny11 bogactwa i dobro- W dalszym ciągu załatwiono kilka petycyj, rozporządzenia, zezwalającemu na wolną żeglu-
bytu, staje już prawie na nich, bo ciężką ręką poczem przystąpić miała Izba do drugiego czy-Igę; rozporządzenie to zezwala na zapisanie bu-
tłumi strejk robotników i dla swego szefa jest opa- tania u s t a w y  ł o w i e c k i e j .  Rozprawy nad dowanych za granicą okrętów w regestra auie 
trznościowym człowiekiem, lecz dźwigać musi tą ustawą odroczono jednak do ju tra  , gdyż mi- rykańskie. Dalej uchwalono oświadczyć się za 
kulę u nogi, która utrudnia mu zwycięski pochód, nisterstwo rolnictwa nadesłało swoje uwagi w ustawą, znoszącą tę częśc istniejącej ustawy, 
Jest nią uwiedziona przez niego i ślepo mu oddana I tej sprawie. I która zwalnia okręty innych krajów od placo-
Helena (pani Mor s ka ) .  W przystępie szału wrzu Rozprawy nad sprawozdaniem komisyi ban- nia podatku portowego od zawartości tonowej
ca ją Stark z balkonu w nurty rzeki. Helena ginie, kowoj w przedmiocie organizacyi kredytu wło- okrętów, jeżeli odnośne kraje w ten sam spo-
lecz furye ścigają zbrodniarza, który pada trupem ściańskiego i stosunku Banku krajowego do sób postępują.
podczas zaręczyn swoich z piękną Baala.

Tylko dlatego, że Grzegorza S tarka g ra ł p. Że­
lazowski, i że g ra ł go bardzo dobrze, miała sztuka 
Gangliofera pewien urok nowości. P. Żelazowski 
sta ra ł się wyzyskać demoniczną stronę swej krea- 
cyi, nie odejmując je j równocześnie cech ogólno 
ludzkich; pokryw ał, dzięki swej intuieyi a r ty ­
stycznej, błędy autora w skreśleniu tej postaci, a

spółek parrclacyjnych , o d r o c z o n o  na wnio-1 
sek 11 e r n a d z i k o w s k i e g o , aby posłom | 
zostawić czas na rozpatrzenie się w sprawo­
zdaniu.

W y b ó r  c z ł o n k ó w  W y d z i a ł u  k r a j .  
z a p o w i e d z i a ł  m a r s z a ł e k  n a  p r z y ­
s z ł y  p o n i e d z i a ł e k .

Petersburg. 27 stycznia. Donoszą, że zmie-

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i

„„daeni. * M .  .  £  “J  J g J  „SoWwy J U , « «  W
M S —  C « , r  .1, W  -

prezesowi -  tak  gorliwie jak  d o g i do jego zakresu
że

działania.
;J Towarzystwa sTzeleefciego iien  prawa ta nie należy
, iov  a r  y 1 z  nfttywdw wyroku .. - ,

gminnych ustaw wyborczych nie uważa za «zę c 
minister skar-1 u8taw konstytucyjnych. Dr. Lueger wm

i5 »  r j S S S S S  i — i W W i l a  w^okuy».i»ęi|i0«.;y ,erca p.
^ ać zecnce.

UWjnniuiwi jvj unj ui uiuttbj onnvj --- ,i | ■-----  ^ K O-----  V I r 1 4  ^
myślane. Miał więc p. Żelazowski, jako Grzegorz dn iach  w niesiony będzie do R ady  państw a.
Stark, kilka momentów świetnych, zwłaszcza w a k - l  Petersburg, 27 stycznia, W dniu  dzisiejszym  
cie pierwszym i ostatnim, których pozazdrościłby nnil senat pozostaw i! bez sk u tk u  sk a rg ę  kasacy jną] 
każdy artysta stołecznej choćby sceny. Pomimo tje-iM alm a, skazanego  za zam ordow anie gcueralo- 
go i pomimo wszelkich wysiłków, aby nawiązać.Iwej ho łdyczcw ow cj na 15 la t c ięż k im  robót, 
konsekwencyę t am,  gdzie ją  słabo zaznacza autor, | N a rozpraw ie obecne b y ły  tłu m y  publiczności, 
nie potrafił p. Żelazowski stworzyć z Grzegorza 
Starka nowej postaci w swym repertoarze, nie on 
jednak temu winien , lecz autor, lecz sztuka sama 
o zblakowanych efektach.

Dramat Gangliofera by ł ,v ogóle grany dubrze.
P, M. Zboiński od początki do końca z wielka, 
konsckwencyą wyzyskiwał ąefektow ńfcjsze strony 

roli. Dobrze wypadła postać Pauli w inter- 
pretacyi p. Siemaszkowej; sympatyczną była p.
M orska, jako nieszczęśliwa Hetena. Bladą postać 
Stefana GUrthera s ta ra ł się ożywić p. Sobiesław i 
wywiązał się z zadania, o ile było m ożna, najle­
piej. Z ról epizodycznych wybili się na plan pierw­
s z y : p. R y g 1 e r, w roli starego robotnika Szu­
berta, p. S o l s k i  w roli Doeninga, wielbiącego w

berlińskiej.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Praga, 27 stycznia. Fabryka papieru K u b k a  

w B u b c 11 c z u zgorzała. Wszystkie maszyny,
zapasy i 
szc/.ona.

większa część budynków jest

pocztowa zaprowadziła środki ostrożności prze­
ciw ruchowi socyalistycznemu, który daje się 
czuć między personalcm urzędników niższych.

Madryt, 27 stycznia. Agence. Fabra donosi: 
Podług depeszy urzędowej

po

Wiedeń, dnia 27 stycznia 1896.

Kurs w wal- 
austr.

itr. | ot.
Zjednoczony dług w papierach . . 100 80
Zjednoczony dług w srebrze . . . 101 10
Austryacka renta złota . . . 122 70
4% audtryacka renta (marcowa) . . 100 85

węgierska renta złota . . . . | 122 75
4% węgierska renta koron. . . . i 99 —
Akcye banku austto - węgierskiego . ,1010 —
Akcye k red y to w e .................................. 373 —
Londyn ................................................... 121 20
Banknoty banka o-em. za 100 m. . . 59 30
20 m a r e k .............................................. r 11 85
20-lrankówki za s z tu k ę ....................... 9 61
Banknoty w ło sk ie .................................. ( 44 20
Dukaty a u s t ry a c k ie ............................. ii & 70

W iedeń , 27 stycznia. Rabie 129 —. CeDa naf-
ty 16-60. Spirytus gotowy .14-70. (j/to  na
wiosnę 6*72. Pszenica na wiosnę 7*33. Owies 
na wiosnę 6 40.

Wiedeń, 27 stycznia. 4% oblig. poż. krajów, 
z H a w a n y  p rz y - |z 1891 96‘75; oblig- po*-' krajów, z 1893 

szło w dniach ostatnich do kilku starć z p o j® 7; - ’.  fund. propinacyjnego 97-25;
wstańcntni, z których wojsko hiszpitokic

Badeni i1 UlIUluteL ooi.i 1 UOlrtiT J t . lrtńrv ICfTO I Oiy w 1 C3//L1C p. l o i e  noi \ ł vi u<i  i | O i ' _ _
przybyli do Lwowa dziś w | skargę do trybunału administracyjnego, kio y j^b j ^ lekHandra Hillera. Młody ten artysta, naszem zda-1x im  o ’a i M e c e a  bez p rzestanku . • W  prow m"kpreiydBirt mmistrów hr.

   L L i - a a”
2 „ ? s lf  B ka iti w nałacu namiestnikowskim. Hr.

-ninisu-ów udzielać audyenc>j pry I p^^.oaczony dla ubog.ej dzi itwy szkolnej, 
ciurze „amiestnika. wyjmować Napad rOłbÓjnlMy. Do Neue Fr. Presse dono

skarbu dr. Leon B ilm s^ P  ;,ltr0 | aM z Wrocławia, iz w nocy

s k a  jako puni Petersen. Pochlebna wzmianka na­
leży się wreszcie p. M i e l e w s k i e m u  za rolę]

wstańców 
gę Kolumny hiszpańskie

jest ranny 
ścigają oddziały Ma-

I przewozu emigrantów z Genui do Brazyli 
nałacu n a n n e s tn iK ^ ^ .-  —  nowił sknriieu . tego f  mowczo wydawanie bezpła 

v a W  abv »ie było przyjąć oh* my«.h k a it  okrętowych, 
zastrzegł sobie, p„ćDdniem bę- i 41 S kaw in ie w mieji

Wkśrodę o godz. 11-praed P

niem, w lekkich rolach salonowych powinien szu 
kać dla siebie właściwego pola do popisu.

M. K.

141 Skawinie w miejscowem kasynie w *>iu 
br. odbędzie się zabawa z tańcami. Dochód l a i n i o M  M in tę , literactie i artjdjtae.

z dnia 22 na 23 bm. Projekt ustawy
w o t w n r r j r ™ I I ■ ^ , ^ 7 : o-p™c„w»rJ6,e f  t> k l . i ,  r n  

będZiet rek o godz. 10 p. ed południem w. ' ‘^  ^  ^  SO rozbójników; splądrowali oni . „zystkie nier i konc. budowniczy, jako referent komisy, d
5  S y  f jd ó w ak ii i „ y n k i, n „ . ę J  w . d ^ . w . n , ,  * * • *

i , , , ,  «  » « « « '  C ' , k S k »  które n , .™  p tó^ ien i
, nrezvdyum krajowej^ dyrefc y  ̂ w | nngrorzelc6Wł którzy rzucili się na n

Wojsko dopiero po odejściu ban

vre
jginiestn

wieczoren wydaje Rad
1 nflcb ratusza wielki rau na jalonacu tejr0 8amego
Jutro cześć hr. Badenie-1 ków, zastrzelono, 

dnia odbędzie się | dy przybyło na miejsce.

budowlanej dla stoł. król.
inży- 

dla
budowlanej, wydelegowanej z łona krakow - 

skiego lOwarzystwa technicznego. Kraków, lbl)6.
Pod pow yższym tytułem  wyszła w tych dniach 

starannie opracowana broszurka, która przyjść mo-

szlo zwycięsko. Jeńcy zeznali, że dowódca p o -lban^ „ .  - . ,
M a x i m o  G o m e z  jest ranny w n o - k  J181’ zi®ni8k. 56-let. 97*25;

Akcye Karola Ludwika 221-— ; Akcye k o łu
lwows^o-czern. 2»4-— ; Lusy z 1854 na 250 złr.

cyi M a t a n z a s  powstańcy napadli na k ilk a |^ 48b9  z ^889 Da z r̂ - 147’50; losy
Z S Z * *  i .rabowali j  i  * '' f ” ‘ W - - ,  l o . j  i  ,  1864

Prezydent ministrów C a no v a s  odbył kon-| ,, . * t » akcye zakłada krea. dla
fereneye z komitetem rady administracyjnej an u 50’ akcye galic. banku
Banku hiszpańskiego, w kwestyi zaciągnięcia JP' ,Pa I '  ’ ^ “ derbank na 200
pożyczki w wysokości 50 milionów nesatów ,Iz: r ‘ " J p  akcye austro-węg. banka na 600 
która ma być zagwarantowaną bonami kubań- z*r‘
skiemi. | Berlin, d. 27 stycznia. Godzina 3 minut — pe

Birmingham, 27 stycznia. Na pewnym ban jpoł. Austryackie kredyty 232-25 mrk. Austrya- 
kiecie miał sekretarz stanu C h a m b e r l a i n  cka złota renta 103*10 mrk. Auatryacka srebrna 
mowę, w której zaznaczył, że są w idoki, i i  j renta 100-30 mrk. W ęgierska złota renta 103-40 
chmury, zasłaniające horyzont polityczny, rozej- mrk. W ęgierska renta koronowa 99-— mrk. 
dą się. Przed kilku tygodniami — mówił Austryackie banknoty 168*55 mrk. Akcye kolei 
C h a m b e r l a i n  — zastraszył nas prawic nad- lwowsko-czerniowieckiej — ■— mrk. R u b l e

Kilka (?) sotni kozaków | że w pomoc władzom miejskim w
pp południu tego samegu ““ode p_rofeBor0wie I obsadziło stację kolejową 

- księcia namies^ ^ a;TTil]1-fl ucztn ministra | Co prawda, bardzojP ;ad u o podejmUją  ucztą
uniwersytetu ,ofesora w8zechnicy ; w ucz-
sU rb u - J"  a także prezydent ministrów 
je tej weźmie udzi ^  mini8t rów prezydent
fpg0ż i -  S da j e owego . dl,  Aleksander Tcbó 
^ y ż s z io  sądn J wre^ ie odbędzie się na
^ f m i n T s t r ó w Wbankiet, urządzony przez posłów
o*e , ,

Badeni i minister skar-

co 
dziwie ?

na granicy. Brzmi io, 
groźnie, ale czy tylko praw-

tak pożądanej 
wlanej.

dla Krakowa reformy ustawy budo-

R e p e rto a r te a t ru  k ra k o w s k ie g o .

Rodzina Fonrchom -|We w t o r e k  28 stycznia: 
banltu, komedya w 5 aktach

P

bo
do

“ 7 | prse! Kr,k4wdr.

We ś r o d ę  
komedya w

Lw owa, witam na
dworcu przez

cieli władz. _ n  . p  z)u donosi: prof.
Wiadomości osomste. * H  na profeso-

oi°ny Z7a s lż o n y 'b a rd z o  o k o l-  dobra tu te js /e j o t eKO. Zasłużony   Krako-z

E. Augiera. (Występ
Żelazowskiego i p. A. Hoflinann).

29 stycznia: „Odgrzewana miłość , 
aktach a 5 odsłonach, napisał Że

przedstawi-1 ,’a ^ rzyW(lzic.
We c z w a r t e k  30 stycznia. „ 

komedya w 3 aktach F r. Schuenthana i G. 
burga. (Występ p. Żelazowskiego),

W  p i ą t e k  31 stycznia: „ . .
3 aktach M. Bałuckiego (przedstawienie

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 27 stycznia. ___________

„Pan senator ,,  
Kadel-

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
T em peratura 

w stopniach Celsiusza

Dom otwarliy“ , ko-1 ^  =  cisza, 10 burza)!

akiego

+ Klemens
•* „ o-a-ardvi narodowej

K Ł u  1863, doktor Praw

obyw atel w yjeżd ża  do K rakowa

miesiąci 
R u to w sk i,

dziel 
do

j g o - w  końcu m ie s ią c u te g o . :

medya 
popularne).

W s o b o t ę 1 lutego „Ludwik XIu
i w 5 aktach

W ° n i e d z i e l ę  2 lutego o godz. 
„Szklana górau,

tragedya
Żelazow-

W ilgotność względna 
(w odsetkach) 

Stan nieba

Wieczorem 
|K . Delavique.

baśń w 3
3 po połu- 

aktach a 5 obra-

„Lndwik X lu, tragedya w 5 aktach | 
(Występ R. Żelazowskiego).

K. Delaviqne. (W ystęp p
żołnierz z roku 1831, 
w roku 1848, więzień
adwokat krajor-y, P0' | dnin : „--- - . . .

T t e i  Seim postulatowy, długoletni poseł ^  z . Sarneckiego. (Po cenach zniżonych)
ł  na 09Itatu.1 ; '  hI  burmistrz miasta Tarnowa,   ’

„a Sejm krajow y, 1 J  j  raają tk u  swym
S „ , « k  W  I r lS k; er w  91 r Ł  życJj. 
grudna Dolna po działalnościi pu-

blicznej odznaczał ę pracą, wytrwałością,
“I; i demokratycznerai, go.hwą pra ą , i ^  po
„raz przymiotemi ckara e r ^  Towarzy8Z działań
; 9Zecbne pow^zame ^  co Franci8zek Smol-

rozwojn
Floryan z,iemiaan.u^»»., - postępowym Ganghofer pozazdrościł laurów Fuldzie i na te-

w* duchu d em o k ra ty czn y m ^^P  Rntowgkj mat stosunku robotników do pracodawców napisał
posła doi dramat, treścią i formą bardzo, a nawet zanadto I dnicy  okręgow i

_  zwyczajny krok nicprzyjaźni ze strony Niemiec, 
m-zeprowadzeniu I Kóry tern większe wywołał zdumienie, iż był

zupełnie niespodziewany i nic prowokowany. —  jakiego 
Demonstraoya ta przeszła, nie pociągając za 
sobą. jak  się zdaje, żadnych poważniejszych 
skutków; prasa niemiecka okazuje tylko jeszcze 
pewne rozdrażnienie. Demonstracya ta spowodo­
wała jednakże, że wzmocniliśmy nasze środki 
obronne. Co do kwestyi wenezuelskiej zachodzi, 
podług zdania mówcy, nieporozumienie między 
Stanami Zjednoczonemi a Anglią, która nie za­
przecza doktrynie Monroe’go, i nie żąda też ani 
jednej piędzi ziemi amerykańskiej, z wyjątkiem 
tego, co już prawnie posiada.

Co do kwestyi armeńskiej, pozostaje niebez­
pieczeństwo i hańba dla Europy. Usiłowania 
Anglii były bezowocne wskutek braku pomocy. 
Smutne zajścia w Transyaalu nie przeszkodziły 
wcale wzmocnieniu dobrych stosunków między 
szczepem angielskim a holenderskim w połu­
dniowej Afryce.

217-30 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — •— mrk. 4 % listy likw. Królestwa P oi- 

— mrk.

Odpowiedzialny Redaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .
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Podziękowanie.
Dnia 20 stycznia b. r. odbyła się w parafii 

Stryszawie uroczystość poświęcenia cmentarza, 
tudzież budynku szkolnego. Aktu poświęceń do- 

- . , .konał za łaskitwem zezwoleniem Najprzewiele-
Mowca sądzi, żc rozumne postępowanie rządu I Mniejszego Księcia Biskupa Krakowskiego Knia- 

usumc zażalenia uitlanderów, me wywołując n ie -L ja p UZyny Przewielebny Ksiądz Dziekan Mar- 
bezpieczeństwa dla niezawisłości rzeezypospoli-1 cej; Klimkiewicz z

(vN(\

r t sbył ojcem ora

T  Ę  A . T  R .

dramat Ganęhofera 
Występ Żelazowskiego).

w r> aktach.

Ś. p.
Rutowskiego,

D z i a ł  e k o n o n r i c z n y .

Przeciw ustawie o inspektorach górniczych
Austryackie stowarzyszenia górników (przedsię­
biorców) wystosowały do Izby panów zbiorową 
petycyę, w której proszą o odrzucenie uchwalo­
nej przez Izbę poselską ustawy o mianowaniu 
górniczych inspektorów.

Petycya stara się dowieść, że pod względem 
zakresu działania przyszli inspektorowie uposa­
żeni będą w te same prawa, co dzisiejsi urzę- 

a następstwem tego będą z je

te.l-Londyn, 27 stycznia. Biuro B< utera donosi 
z P i e t e r  M a r i t z b u r g  pod datą 22 b. m.: 
Powinszowanie gubernatora natalskiego prezy­
dentowi K r t t g c r o w i  z powodu odparcia woj­
ska J a m e s o u a ,  wywołało różne demonstra- 
cye. Pewna część publiczności, która czekała na 
transport żołnierzy Jamcsona. przyjęła guberna­
tora w N e w c a s t l e  i tutaj głosami oburzenia.

Tarnawy przy bardzo li­
cznym udziale okolicznej ludności.

Wdzięczni parafianie Stryszrwy Przewielebne­
mu Księdzu Dziekanowi Marcelemu Klimkiewi­
czowi za trudy, jak ie  poniósł, prrzybywając do 
nieb wśród ostrej zimy w celu wykonania aktu 
poświęceń, zaś Jaśnie Wielmożnej Pani Annie
Aleksandjowej Hrabinie Branickiej za darowa­
ny im budynek szkolny wraz z gruntem, jak 

Liczne zgromadzenie przyjęło wczoraj jedno-1! za to) że ’m dopomogła do wybudowania ko- 
elośnie rezolueyę, w której wzięto za złe ce-1 »ęi°ła, w roku zeszłym poświęconego, i pleba 
sarzowi niemieckiemu, że wmięszał się w spra- " n ~  s ia d a ją  mmejszem z głębi seroa poebe- 
wę południowej Afryki, a C h a m b e r l a i n  Ofw i I dzjlce staropolskie „Bóg zapła. !“ 
wyrażono podziękowanie za oświadczenie, że u-l Imieniem parafian: Isliclial Trzop, przewodni- 
trzyma ou protektorat Anglii. iczący komitetu kościelnego. ’ 317

t?iTTliI (Cjłil̂ y) z bibułki ,„Verj»e bla,H*he“ *—
p<sd3rylca Tutek ,J*oloniaM Hudolik HerUozki w Krakowie.
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Nauki buchalteryi kupieckiej
podw ój n ej

w drodze listownej, z powożeniem za najlepszy 
rezultat, udziela pod korzystnemi warunkami

Henryk Rausch w Przemyślu.
Prospekta za darmo i opłatnie. 316 1 3

Mleczarnia
d ó b r  Ł u e z a n o w i c e

dziękując za dotychczasowe względy Szanownej 
Publiczności, ma zaszczyt donieść , że dla wy­

gody P. T. Odbiorców zaprowadziła

po ulicach miasta Krakowa.
U w a g a . B oi wóz wszelkich produktów na­

biał >wych i sprzedaż tychże z wymienionych 
wozów odbywa się c o d z i e n n i e  o d  g o d z .  
6  r a n o  i  4  p o  p - i łn d l i iu .  Wozy zatrzy­
mywać się będą codziennie o jednym czasie w 
odpowiednich miejscach na ulicy i dzionkiem  
oznajmiać swój przyjazd. 3 02 1 10

Zarząd Mleczarni dóbr Łuezanowice

nem
w  K om arówce

poczta Niżniów, poszukują

sprężystego a d m in is tra to ra .
W arunki: 500 złr rocznie , pom ie­

szkanie opał i światło. Żąda się złoże­
nia kaucyi 200 złr. 300 1 2

P r e z e s

Towarzystwaliajiilluskdr
w Krakowie, ulica Fioryańska, 29,

zaprasza Szanownych Członków Tow a­
rzystwa handlu skór na

Walne Zgromadzenie
k tó re  się  o d b ęd z ie  4 lntego b. r. o 
godzinie 5 po połndniu w  sali 

R ady miejskiej.
P orz ądek  dzienny: —

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

3. Zamknięcie rachunków za rok 1395 i spra­
wozdanie Dyrek.yi.

3. Spraw ozdan ie  Komisji  kontrolującej.
4. U znan ie  n iektórych w . ł łzy te ln o śc i  za  prze 

padłe .  .318 1
i.  VVnio3ck o roz.wiąz nic Towarzystwa han­

dlu skór, względnie o zawiązanie Spółki

Tinc. Stornach, comp. 
Ś-go Jakóba

K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E .
Wo wszystkich krajach prawnie o- 
ehronione; Dla Austro-Węgier znak 

octironny zarej. do Nr. 461. 
Środek domowy od dawna wypró 

bo-any, przyspiesza trawienie i a- 
petyt zaostrza. Flaszka 60 et. i 1 

złr, 70 ot. Pierwszorzędnym środkiem domo­
wym, nerwy wzmacniającym, okazał się także 
Dra Llebt  ̂a ellksyr na wzmocnienia nerwów 
(Tino. chin.ae nervitonica comp.). Znak ochron­
ny f  i kotwica. Flaszka po złr. 1 , 2 i 
złr. 3.50. Sporządzany podług przepisu w 
aptece M. Fanty w Pradze.

Główny ekłan w Krakowie w apt. E. Hellera 
i w aptece pod „złotą głową-1 A. Reifera. j 
we Lwowie w apt. P. Mikolascha- w Tarnowie 
w aptece pod ,  Aniołem'1, oraz do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach. 65 28 30

Majątek
w Królestwie Polskiem, 450 Jnorg , blisko Kra­
kowa, z wyborną glebą i pałacykiem, zagospoda- 
'owany, do sprzedania lub zamiany na kamie­

nicę w Krakc0 .e.
Haj'ątkl w Galieyi: wielkie i mniejsze fol­

warki, 1 300 morg.. blisko kolei, za 130 00 J złr.; 
500 m przeszło, % mile od Krakowa, do zamia­
ny na mniejszy folwark.

9  k a m i e n i c e  do zamiany, obiedwie lub 
jedna na majątek. K i l k a  k a m i e n i c ,  do­
brze się procentujących, do sprzedania.

Potrzeba 5  6 .0 0 0  z ł r .  na pewną hipotekę.
R z a d c y ,  l e ś u i c z o w i e  i t d. do umie­

szczenia.
P ostła  paszporty do wizy i t. p. ezyniwśei 

załatwia B i n r o  k o m is ,  łn f o r m .  W ł.  
J a w o r s k ie g o  w  K r a k o w ie ,  przy ulicy 
Grodzkiej, L. bO. 268 3 5

J .  Michnik w Bochni
Główny skład w ysyłkow y p ierw ­
szej galicyjskiej suszarni owoców  

I w a rzy w  w  Bochni, po leca :

Grzyby krajowe jadalne
(Morchella esoulenta)

Nr. 1 za kilo . . . złr. 1.80
Nr. i  * ...........................2.20
Nr. 3 wybierana , same główki,

za kilo . . . .  złr. 2.50
tudzież 54 8 12

Miód pszczelny
z pasiek okolicy bocheńskiej

1 kilo po 75 centów.
Zamówienia uskutecznia się od­

w rotną pocztą.

ANTONI SCilULZ
w Krakow ie, ni. S ze w sk a, L. 18,

poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

Oedenburskie Wina
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr butelka 
ozerwone p » 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka 

■W* w  b e c  a k a c h  z n a c z n i e  t a n i e j .  W
308 2 10

Doniesienie.
Epifanlnsz Uklański
ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczno­
ści, że otwiera s k l e p  z e  ś w t e i e m t  k w i a ­
t a m i  w  K r a k o w i e  T is  A v l s  t e a t r n .

Wyrabia bukiety, kosze, wieńoe i wszelkie wią­
zanki po cenach przystępnych 279 4 *5

w nowo wystawionej (m urowanej) w i l l i , z prze­
ślicznym widokiem na las i góry, położonej przy ubocznym 

gościńcu i w pobliżu stacyi kolei elektrycznej i restauracyj

§ ą  d o  w y n a ję c ia
następujące letnie mieszkania:

1 pokój na parterze.
Mieszkanie na I piętrze, składające się z 3 pokoi, ku­

chni i pokoju dla służby, wreszcie ^
Mieszkanie na II piętrze, składające się z 2 pokoi i kuchni. <a& 

^  Mieszkania te są całkiem umeblowane i należą do nich 
wszelkie potrzebne ubikacje poboczne (kąpiel, piwnica, strych itd.). c ^ 

Bliższych szczegółów i odbitek planu udziela D r .  JTó- f ^ 
d& zet* Stekel, adwokat w B ie lska . 293 1 1

B PR ł -
są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy­
cia na całym świecie. Przeszło 12 milionów tych maszyn znajduje się w użyciu, 
są one bowiem dla swej nader pojedynczej konstrukcyi i niezrównanej trwałości 
najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te są odznaczone przeszło 300 
pierwszemi nagrodami, a w ostatnich czasach otrzymały one znów
5 4  pierw szych nagród na wystawie światowej w Chicago

najwyższe odznaczenie, jakie udzielono,
Dyplom  honorowy na wystawie krajowej 1 8 9 4  we Lwowie.

Oryginalne ^ingera

M PR 0 VED PASZYNY DO SZYCIA
(z czółenkami pierścionkowymi)

są najdoskonalszemi maszynami specyalncmi do szycia bielizny, sukien, 
do krawieczyzny i do wyrobu ubrań woskowych.

Maszyny te z okrągłym  transportem (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak  ró ­
wnież Oryginalne Singera cylindrowe i o długim  ramieniu maszyny są najlepszemi specyal- 
nem, maszynami do robót szew skich, siodlarskich, oraz skórzano-galanteryjnych. — W  ogóle oryginalne 
Singera maszyny do szycia są dla wszystkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zale­
tami ich są : pojedyncza i odpowiednia konstrukeya, znakomity m ateryał, z jakiego są wyrabiane, jak również 
dokładne wykończenie wszelkich części składowych, na czem bez zaprzeczenia polega trwałość maszyn, szybki 
i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew (t. z. perełkowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty 
najnowszej konstrukcyi do różnych robót przydatne.

Najnowszy wynalazek Singera Comp. wysokoramienna maszyna „Yibratlng Shuttle“ 
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez tę fabrykę wyrabiane. Zarówno te, 
jak Im prored Fam ilijne maszyny do szycia, nadają się znakomicie do wyrabiama sztucznych haftów. 
W szelk ie  maszyny, pod nazwiskiem „Singera" sprzedawane, są naśladownictwem, w y łą ­

czną bowiem sprzedaż Oryginalnych Singera maszyn dw szycia ma tylko

G - .  I V  e i « 3 L l i  n .
n a d w o r n y  d o s t a w c a ,

Kraków, ulica Flarjań§ka, Ł. $4. 18}J0
F i l i e :  Ta rn ó w , ulica K rakow ska, 4/5; R zeszów , ulica Trzeciego  M a ja , 3 6 3 .

Walne Zgromadzenie
C z ł o n Ł ó w

Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności 
„Wzajemna Pomoc1' w Krynicy

z poręką nieograniczoną w Sądzie zapisanego, odbędzie się dnia 9  
lntego 1896 r. w  lokalu  gminnym w K ryn icy  o go­
dzinie 2  po połndniu , na które niniejszem wszystkich P. T. 

Członków uprzejmie się zaprasza.
Porządek dzienny.

*1. Sprawozdanie Dyrekcyi z obrotu funduszu Stowarzyszenia 
za rok 1895.

2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z jej ozynności za rok 1895. 
8. Zatwierdzenie rozdziału czystego zysku za rok 1895.
4. Zatwierdzenie wyboru Dyrektora i zastępcy.
5. Wybór członków do Rady Nadzorczej.
(i. Wnioski Członków. 313 1

B a d a  Nadzorcza
Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności „Wzajemna Pomoc11 w Krynicy.

Prezes Sekretarz
Józef Znam irowski. Henryk Nitribitt.

i

Nauki buchalteryi
pojedynczej i podwójnej, koresponden- 
cyi polskiej i niem ieckiej, oraz języka 

niemieckiego u d zie la : R  U. 
Zgłoszenia przyjmuje Adm. „N. R e­

formy* pod 285. 285  3 ?

Z if i ł ta  j i m i m
Dra Seeburgera.

Jedyny środek przeciw u p o r c z y w y m  k a ­
ta r o m  , k a s z lo m  ,  c h r y p c e , z a f le -  
g m ie n iu  i t p. 25 9 0
Pakiet 20 ct. 10 paczek wysyła sic pocztą opłatnie.

Jedynie prawdziwe ma a p t e k a  p o d  „Jfilo- 
t ą  g ło w ą * -

Arnolda Reifera w Krakowie.

Cntaia l  SiMda
poleca

P o m a d k l  e rozmaitych smakach , w kitka 
dziesięcin gatunkach, l/t  kil# p# 6o #t. 

C u k r y  d e s e r o w e  mięszane i  siskoladka- 
mi kremowemu, */« kilo 1 złr. 

K a r m e lk i  n a d z i e w a n e  */,  k8« 40 et. 
, H e r b a t n ik i  1j% kilo 60 ct.

A n r ir u ty  W a f le  po 1 i 2 et.
A n d r n ly  do przekładania tortów dla Paś 

Gospodyń. 33 14 20

Krople żołądkowe
aptekarza O . B R A D E G C

(Maryaoelsltie ltrople żołądkowe)
wyrabiane w aptece pod aniołem stróżem

C. B ra d e g o  w  K ro m ie ry żn  (n a  M oraw ach ),
ogólnie nznany i rozpowszechniony s'rodek leczniczy o pobudzającem 1 wzma- 

cniajacem działania na żołądek podozas zboozeń w trawieniu.

KROPLE tOŁĄDKOWE
aptekarza C. Bradego 

(Mwryacelsltie krople żołądkowe)
są zapakowane w czerwonych pud^łkai-h karbowanych i maja jako znak 
ochronny obraz Matki Boskiej Maryaeelskiej. Pod znakiem Ochronnym masi 

się znajdować taki podpis f ' /PUMJL’? '
Składniki są podane.

Cena flaszki 40 et., podwójnej flaszki TO ct.
Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwiócenia uwagi na to, że powyż­

sze krople żołądkowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więo uważać na powyższy
znak ochronny z podpisem <J. B r u d y  i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochron­

nego i podpisu C . H r a d y ,  nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.
Na składzie mają w Krakowie : Fortunat G ralewski, a p t, H Heller, apt., G. Ottow-

ski, a p t, W. Redyk, apt., A. Reifer, a p t , Rosenberg, apt., J Sieczkowski, apt., K. W isz­
niewski, apt.; w Andrychowie : Am Mironowicz, a p t; w Bochni: Ali,ed R. Weiss, apt.; w Chrza­
nowie : Sporysz, a p t; w Dobczycach : J Biliński, a p t; w Gr,nowie: J. Kordecki, a p t; w Jawo- 
rzniu : A. Jeleń, apt.; w Kętach : Eustachy Sokaiski, a p t ; w Limanowy : H. A. Zubrzycki, r.pt; 
W Llpnlku: Aug. F u cb s, apt.; w Milówce: Reisner, apt.; w Myślenicach: Wład. Gnmiński, 
apt.; w Oświęcimie: A. Polaszek, apt.; w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt., W Kalinowski, 
apt.; w Starym Sączu; Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sączu: Jakubowski, apt., Wiktor 
Filip°k, apt.; w Suchy: C. Czernicki a p t; w Wieliczce: Bruno Miczyuski, a p t; w Zakopanem: 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żywou : L Graff, a p t , J. Herrtliczka, apt. 9 6 b

Marka oehronoa.

4 ciągnienia już 1 i 15 Mego.
Polecamy następnjąeą grupę, przedstawiającą wielkie wygrane: 295 3 3

w łoski los czerw , krzyża  
los Jo-Sziv 
los Bazylika  
serbski los tytoniow y

~fl ciągnień rocznie o głównych wygranych 
A i 4  2 2 0 . 0 0 0  ż ł r .

Każdy los mmi być wyciągnięty.
Wszystkie 4  losy na 2 4  raty miesięczne po 1 r ł r .  0 0  c t .

lub na 1 7 1/. rat miesięcznych po 3 z ł -,
dalej 1 l o s  z i e m s k i  k n p o n  z y s k u  I .  e m .  n a  r a t y  m i e s i ę c z n e  p o  z ł r .  1 .5 0 ,
1 p i ą t a  c z ę ś ć  l o s u  p a ń s t w o w e g o  z  r . 1 8 0 0  . ,  , ,  z ł r .  8 . —.

Natychmiastowe prawo gry po złożoniu pierwszej raty przekazem pocztowym. — Dalsze 
spłaty uskutecznia się za pomocą kart wkładkowych i są wolne od opłaty pocztowej.

Kantor wymiany Werner & Co., Wien, L, Wippllngergasse, 39.
Z leen ia  z prowincyi załatwia się natychmiast. — Listy ciągnień wysyłamy na życzenio.

PI11N1014T
D r a  C h w i s t k a  w  Z a k o p a n e m

c a ł y  r o K  o t  w  a r t y  «0 » o
dla potrzebąjących górskiego powietrza.

Od 3 złr. dziennie od osoby za wszystko.

| Poko je  g ' śrinnć.
proszkową , paczka po 

5 — et i 50 ct 
K e l a n g e ,  paczka 

po 25 i nO ct. 
F a m i l i j n ą ,  paczka 

po .18 i 75 ot.
I m p e r f n l ,  paczka po 50jjct. 1 1 złr. 
R o s y j s k ą ,  paczka po 25, 36, 50, 75  

cent i 1 złr.
litr po 64, 80 ct., 1 złr. i wyżej, 
flaszeozha po 25, 38, 5 75 c .
i 1 złr. — But dka do 70 et., 
f, 1.59, 2 złr. i wyżej,

poleca firma 236 6 10

Kiliiimiil Klimek
w Krakowie, Rynek, A-B,

oraz śliwki i powidła bośniackie, 
najprzedniejsze masło deserowe, 
funt po 70 c t , marony, pom arań ­

cze, m andarynki i cytryny. 
W szystko ja k  najtaniej.

Zdrowa, smaczna kuchnia.

S z y i c k i
wędzone, ważące 4— 6 kg., kupuje 
się w każdej ilości. — Zgłoszenia, 
z podaniem najniższej ceny,

p r z y jm u je  296 2 3

Max Sommsr, Wiedeń, III,
Castellezgasse, 10.

f i a z d y
nawet najdotkliwszy
■•61 z ę b ó w  znikli w gmnieniu oku po użyciu 
. , k m e - t a  M u fT a  w e łn y  b ó l  zę b ó -»  
u ś m i e r z a j ą c e j -*. Zwój 35 cnt. W  k a ż ­
d y m  z w o j u  z n a j d u j ą  s i ę  p o ł ą c z e ­
n ia .  Skł»d główny: F r a n c i s z e k  K u k u ,  

perfumerya, N o r y m b e r g a .
W Krakowie dostać można w aptece Wiktora 

Redyka, nl. Mikołajska (M. Rynek). 75 rt i 7

Gdy mi potrzeba inssrować
w dziennikach lwowskich i innych k ra­
jowych jako leż zagranicznych, to za ­

łatwiam to zawsze najtaniej przez

Centralne Biuro Ogłoszeń
Lwów, ul, Kopernika, 11. 1101155

Kasy ogniotrwałe
oryginalne, mało używane. Nr. 0, 1, 2, 
8, 4, poleca po niskich cenach 

do sprzedania 297 2 4

Dawid Himmelblau, Dajwdr, L. 4 .

L i!nie.ti
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 

"sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5% poniżej cen fabryoznycn I zadowalniam się 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabato. Źe tak jest rze­
czywiście, o tent można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszyslKfm z oałą gotowością pokazuję. —

b) Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

dzia muzycznego od fabry- 
czenia c )  Na żądanie wy- 

nina ze wskazanej mi fa- 
' zanym miadresem i sprze 
warunkach, na których 
zyczne -'znajdujące się , 
idy więo taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
siłowałby 4 3 0  złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkle nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300  i pianina od 

20-letnią. e)  Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- 

fabryce za moim pośredni-

SKŁAD 

FORTEPIANÓW 

B.GABH YEL5KIEJ 

KRZYSZTOFORY 

KRAKÓW

pozostaje od fabrycznego ra- 
azta przewozu danego narzę- 

ki aż do miejsca przezna- ’ 
syłam fortepiany ł pla- 

bryki wprost pod wska- 
daję je na tych saioycń' 
sprzedaję narzędzia mu-' 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryoe 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) k o-: 

sprzedaję za złr. 380 
■owa bezpłatnie, d )  Ze , 
najtańsze narzędzia j  

de (a więc za fortepiany I 
itr.  200) daje porękę 

rzędzii auuyczne kupione 
dzle, albo w jakiejkolwiek 

otwaio, przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na Inne, jeżeli kto tego za- 

żądr w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere 

- sownie.

P S *

dwutygodnik
wychodzi we Lw ow ie  lO  i 25 każdego m iel ąca.

Zadaniem S t e r u "  jest wykazanie obecnego rozwoju i warunków pracy 
kobiet, oraz dostarczenie pożytecznych dla tejże pracy infurmacyj i wskazówek 
w wychowaniu, gospodarstwie, przemyśle, sztuce, literaturze i nauce.

P renum erata wynusi z przesyłką pocztow ą: 
we Lwowie rocznie 5 złr., półrocznie 2 złr. 50 ct., kwartalni* 1 złr. 25 ct.
w monarchii „ 6 „ , 3 „ — , „ 1 , 5 0  ,

8 m arek „ 4 marki -w fc. ® marki.
,  10 franków „ 5 franków ,  2 fr. 50.
„ 4 dolary „ 2 dolary „ 1 dolar.

Prenumeratę przyjmują księgarnie i biura dzienników.
A dres red akcyi i a d m ln istra cy l: 275 3

Lwów, ulioa Piekarska, L. Q.

ct.

O d z n a c z o n e  d w o m a  m e d a la m i

Z n a k o m i t e  t u t k i  n i e k l e j o n e
w yrob u

s ła w a

( i .  W .  N i e m o j o w s k i e g o
■ą w szęd zie  d o  nabycia.

flłówny ikład w  K r a k o w ie  w handlu papieru i przyborów galanteryjnych S t a n i -  
n K a r l łń e t k łe g o  (przedtem fi'ia S. W Niemojowakiego) S u k ie n n i c ę ,  2 8 .

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie ió  9 0

Ekspedytor pocztowy i telegraficzny
z k a u c j ą , poszukuje p o s a d y  kia p r o w in ­
c y i .  — Zg loszeuia: t r z ą d  p o c z t o w y ,

P r ą d  nr %. B i a ł y . 2a7 S 3

Kanarki hercyiiskie
bardzo pięknie śpiewające, także 
przy św ietle , oraz sam iczki, 
ma na sprzedaż w  H otelu  f®o i- 

skim (ul. Fioryańska)
3 io 2 2 Franciszek Asche.

Masło margarynowe kg. 70 ct.
L a u r e o l  22 o

szmalec roślinny kokosowy, bezwodny, bezwonny 
i zupełnie neutralny kg. 9 0  c t .  poleca

Ameisen, Kraków, Koletsk 5.
P a r o w a  d e s t y l a r n i a

WÓDEK POLSKICH

SLi

w Krakowie, ulica Grodzka, L. 40,
poleca swe wyroby pp. kupcom i pry­

watnym osobom. 17 125 150

Pomocnik księgarski
z 9 -letnią praktyką w Poznaniu, W ar­
szawie i Galieyi, znający dokładnie 
wszelkie działy księgarstwa i język n ie­

miecki, poszukuje posady. 
Zgłoszenia pod W. J. przyjmuje 

Admin. ,N  Reformy*. 234 3 3

Uczeń
z ukończoną najmniej II klasą gimn., 
znajdzie umieszczenie jako praktykant 
w  pierwsizym składzie aptecz­
nym w  K rakow ie, ul Stradom , 7. 

305 2 6

MasłoI Mięso!
po 5 k g , ojiłatnie za zali -zką , wysyła w o ło ­
w in ę  i c i c l ę c  n ę  , krzyżówkę , bez kości1, 
świeżą, za 2  z ł r .  6 0  c u ;  m a s ł o  świeże po 
3  z ł r .  6 0  c n t .  (także oba artykuły razem).

310 2 4 B. Kaphan, Buczacz.

M o r t u i n
najpewniejszy środek na k a r a k o n y ,  S z w a ­

b y  i p lu s k w y ,  oraz 67 57 0

x s :  o  m  a  r  1  n
nowo wynaleziony pewny środek do wytępiania 
m o l l  i m n is z e k  niszczących meble i suknia, 
flaszka po 20 i 35 ct I)o dapycia tylko w pierw­
szym składzie apteoznym J .  W iś n ie w s k ie ­

g o  w  K r a k o w i e ,  ullot Stradom, 7.

Z Drukarni Z w itkow ej w Krakowie. Papier i  fabryki JJrael Fiałkowski«h W Bielska. Odpowiedzialny rządea drakami A Srjjewski.


